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Holandja-Belgja &:O!

Konfliktsgdziowskizaogniony
Wls'a-Preussen 4:1, Polonia-Legja 4:1, ŁK.S.-Naprzód 3:1, Warta-Union Touring 7:2, Ruch-Amatorski 2:2, PogoA-Koszarawa 4:1 

Heliasz rznea KiiIą 15 mtr, 26 tin. Bieg hntow chi wogruwa Moli wricd Koclmlf m
Bokserskie mistrzostwa Łodzi. Lwowa i /trakowa

Śląsk jest dobre! myśli
Chorzów, 28. III.

K S. ślask rozpoczyna młóckę ligowa za­

wodami z tym samym co w roku ubiegłym 

przeciwnikiem, a mianowicie z Wisi* kra­

kowską.

Mecz z Wisłą wywołał wśród zwolenników 

zespołu śwlętochlowicklego duże zaintereso­

wanie, to też zarząd zdecydował sic urucho­

mić na zawody te specjalny pociąg popularny 

dc Krakowa.

Skład w jakim wystąpią ślązacy w pierw­

szym tegorocznym meczu ligowym nie został 

dotychczas ustalony, rozstrzygnie to dopie­

ro przyszły czwartek, kiedy to świętochlowi- 

cranie zmierzą się z jednym z najsilniejszych 

klubów Ligi śląskiej, Wawelem z NoweJWsI. 

W rozmowie, jaką przeprowadziliśmy z wiel-

GOTFRIED (HAKOAłi) 
nowy mistrz Łod^ wagi piórko­

wej.

kim protektorem K.S. Śląsk, p. dyr. Donner- 

stagiem, wyłoniły się zarysy zamierzeń na naj 
bliższy okres. Śląsk dysponuje wielklemi re­
zerwami, które pozwalają kierownictwu klu­

bu na zestawienie właściwie dwu składów 

ligowych. Oczywiście przy dawnym systemie 

rozwklekłych rozgrywek, kompletna zmiana 

drużyny byłaby nietylko ryzykowną, ale 

wprost nie do pomyślenia; mylą się jednakże 

CJ, którzy sądzą, że 1 dziś ewentualne wysu­

wanie przez K. S. Śląsk naprzemian dwu dru­

żyn, może wyrządzić szkodę. Nasz rozmówca 
wcale się z tern nie kryje. Przeciwnie — 

stwierdza, że tegoroczne mistrzostwa ekstra­

klasy spocznic w rękach klubu, mającego 

najlepsze rezerwy I W związku z przysple- 

szonem tempom nadchodzących rozgrywek, 

dyr. Donnerstag obawia się jednego, a to su­

rowych kar W. O. D., bowiem dawna trzech 
miesięczna dyskwalifikacja równa się dzisiaj 

przynajmniej sześciu miesiącom.

Kluby, którym brak będzie wykwalifikowa­

nych zastępców na każdą pozycję mogą się 

na tym pozornie błahym punkcie — potknąć! 

.(Jest jeszcze Inna rada grać fair I nie narażać 
się na dyskwalifikacje! Przyp. Redakcji).

W tern właśnie kryje się siła śląska, który 

dążyć będzie do polepszenia lokaty zeszło­

rocznej.

Z naczelnej magistratury jest Śląsk — jak 

wynika ze stów p. Donnerstags — więcej niż 

zadowolony. Zdaniem rozmówcy P. Z. P. N. 

załatwia wszelką korespondencję w trybie 

przyśpieszonym, w dowód czego p. dyrektor 

pokazuje nam szybkie potwierdzenie Nie- 

chcioła, który ostatecznie zagra w barwach 

K. S. Śląsk. Z zezwoleniami aa wszczęcie 

pertraktacyj z klubami zagranlcznemi, P. Z. 
P. N. nie czyni Śląskowi żadnych trudności, 

Jak zresztą I z zezwoleniami na rozgrywanie 

meczów.
Skolei rozmowa schodzi na temat wielkie­

go czwórmeczu, jaki organizuje klub swlę- 

tochtowlcki w czasie świąt Wielkiej Nocy, 

przy współudziale ..Viktorii“ berlitidf ej,

JEDYNA BRAMKA LEGJI
strzelona podczas przegranego 1:4 meczu z Polonia. Kornie- 

jewski robinsonuje zapóżno.
Sportvereinigung Vorwärts - Rasensport (Oli­

wkę), W.K.S. Śmigły (Wilno i zespołu go­

spodarzy. W pierwszym dniu tego „czwór- 

meczu“ śmigły zmierzy się z Vorwärts'em. 

a Śląsk z Viktoria, w drugim dniu, śmigły 

walczy z Viktoria, a gospodarze (jako clou 

programu), z Vorwärts'em — mistrzem po­
łudniowo-wschodnich Niemiec. Tak przemy­

ślany program asekuruje organizatorów przed 

ewentualnym „niedoborem“ kasowym. O 

pierwszem miejscu turnieju rozstrzygnie lep­

szy stosunek punktów względnie nawet bra- 

mefcl

O Ile chodzi o dalszy program, to śwlęto- 

chtowlczanle pertraktują z kilkoma drużyna­
mi Rzeszy, przyczem niemal napewno Już w 

czasie Zielonych świąt wyjadą na tournee 

CZARNI KLUBEM WOJSKOWYM?
Wedle Obiegających ostatnio po Lwo 

wie pogłosek Czarni mieliby sie w nai 
bliższym czasie przeobrazić w wojsko 
wy klub sportowy. Na czele klubu sta 
naćby miał jeden z wyższych wojsko­
wych ze Lwowa.

FUZJA LWÓW KIE J HASMONEI 
I JUTRZENKI

LWÓW. 29.3. — Teł. wl. — W dniu 
dzisiejszym nastąpiła we Lwowie fu­
zja dwóch żydowskich klubów Jutrzen 
ki i Hasmonei, przyczem oba kluby no 
sić beda dalej nazwę: Hasmonea. Ha- 
smonea. fuzjonujac sie z Jutrzenka, po 
zyskała kilku nienajgorszych piłkarzy, 
a pozatem bardzo dobra sekcje kolar­
ska!

do Niemiec,. zwiedzą Śląsk Niemiecki, Bran­

denburgię i Saksonję.
Na widoku Jest też ewent. „skok" do 

Francji.
Zarząd klubu śląskiego, nosi się z zamia­

rem wybudowania prowizorycznej trybuny na 

nowym Stadionie. Stadjon zresztą będzie 

miał w tym roku zupełnie inny wygląd, gdyż 

w miejsce dotychczasowej hałdy, do rozgry­

wek ligowych gotowy będzie trawnik. W 

przebudowie jest też bieżnia oraz potrzebne 

odgrodzenia. W ramśch prawdopodobień­

stwa leży fuzja śląska z miejscowym Klubem 
Tenisowym I I.K.B.

Skład drużyny początkowo będzie wyglą­
dał. następująco:

W bramce zagra obok starego Mrożka Ko­

smala I Thoman, obrona pozostaje niezmie­
niona: Kowallński— Seifert, jako rezerwowi 

wchodzą w rachubę Holeaz I Bryla II. Po­

moc to najsilniejsza formacja świętochlowi- 
czan. Początkowo będzie ona miała następu­

jący wygląd: Wysocki, Hanusik, Waluś. Ja- j 
ko rezerwowi narazić wchodzą w rachubę | 

Hołota, Koniny, Jonik. Smolkę . i Poloczek, 
Skład ataku: Więcek, Bryła II. Uod. Cebula. 

Smól. W rezerwie pozostaje lepszy ostatnio 

od Więcka Oieroń, wykazujący dobrą formę 

Olbrycht, oraz Demarczyk i Nowak. Zazna­

czamy, że skład ten utrzyma się najdalej do 
końca pierwszej rundy. Po tym bowiem cza- 

sie, Śląsk będzie mógł korzystać z usług — 

tak faworyzowanego przez trenera Otta — 

Pogodzlka, który zagrywać może z równem 
powodzeniem w pomocy I alaku. Po pierw- j 

szej też rundzie na obronie zobaczymy do-

14,1 SEK. — 110 MTR. PŁOTKU
Ten fenomenalny wynik uzyskał młody Amerykanin Sam Klap- 
stock, który jest -oczywiście faworytem na zloty medal olimpijski
skonałego obrońcę K. S. Szyby Jankowice — 
Raka, oraz reprezentacyjnego pomocnika 

śląskiego Niechcloła. Śląsk absolutnie nie 
kryje się. że pierwsze mecze nie przysporzą 

mu laurów; ostrzy sobie Jednak zęby na. fi­

nisz, grożąc, że wystawi najsilniejszą kondy­
cyjnie drużynę z całej Ligi, przyczom wielki 

zastęp pomocników klubu (podajemy to dla 
orjentacjł), mierzy ponad 1.70 m.I

K. S. Śląsk posiada obecnie 5 drużyn ae- 

njorów, 3 zespoły junjorów 1 drużyny szkol­

ne. Aktywnych sen jorów ma Śląsk przeszło 
70-ciu, młodszych piłkarzy — drugie tyle, a 

chłopaków też nie mniej. Klub liczy 280 człon 

ków; w najbliższym jednak czasie liczba ta 

w związku z projektowanym tygodniem wer­

bunkowym winna się powiększyć o conaj- 
mniej drugie tyle. Największy kłopot sprawia 

klubowi wyszukanie odpowiedniego lokalu, 
w którym mieściłby się stały sekretariat i w 

którym znalazłyby pomieszczenie 4 sekcje, 

któremi dotychczas Śląsk poszczycić się mo­
że. Na czele klubu słoi nadal dr. Wojelewzyn. 

Funkcje wiceprezesów .pełnią dyr. Donner- 

stag i inż. Salamon. Pierwszy Jest «razem 

kierownikiem sekcji piłkarskiej. Opiekę nad 

pierwszą drużyną sprawuje p. Patka.

(HR.)

KOMPLET NAGRÓD DO POZAZDRÓSZCZENIA
Puhary za mistrzostwo Europy, Wielka Hon. Nagr. Sport, i pu- 
har im. Prezesa ZPZS przyzna wany w plebiscycie Czytelników [ 

Przeglądu Sportowego. Wszystko to zdobył najlepszy sportoA 
wiec Polski— Roger Yerey,

WIELKI TURNIEJ GIER ESTOŃSKO > POLSKI W WARSZAWIE 
Grupa zawodników klubów,' RUSS (Tallin), AZS i Polonia Warszawa)
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пве tfogtśsaH w generalnej pröbie
Pogoń też nie zaimponowałaRuch z trudem rem su e z A.K.S

CHORZÓW, 29.3. - Tel. wl. — Amą- [ ność swym ambitnych dążeń. W Ruchu 
--  l\ULU (№<<*<■ j Zdll.UMO prżCUCW SżySIMeni inmcjęuiu- 

kie Hajduki) 2:2 (1:2). Bramki strzelili I ści kombinacyjnych w ataku. Po przer- 
dla Ruchu Peterek i Wilimowski, dla I wie obrońcy i bramkarz spełnili pokla- 
AKS-u Pytel i Urbański. Sędzia p. Pe- 
cok z Welnowca. Publiczności okoio 4 
tysięcy

Ruch: Tatuś; Rurański. Giernza; Pan- 
hirsch, Nowakowski. Zorzycki; Wo- 
darz, Peterek, Wilimowski, Górka, Ur­
ban.

Amatorski: Mrugała; Knaas, Stolar­
czyk; Bendkowski, Kuchta. Skrzypiec: 
Marszel, Wostal, Lepicki, Pytek, Mar­
cinek.

Tym razem Ruch natknął się na twar­
dy orzech. Amatorski okazał się prze­
ciwnikiem równorzędnym, a w pew- , 
nych okresach przewyższa! nawet mi- . 
Strza Polski agresywnością, dyspozy- ’ 
cją strzałową i zmysłem kombinacyj- i 
nym. Zawody miały dla obu stron zna- i 
czetiie pierwszorzędne, gdyż dla Ruchu I 
miały one być sprawdzianem ogólnej 
formy, przed wyjazdem na turniej 
świąteczny do Niemiec, jak i przed 
kampanią ligową. Amatorskiemu zaś 
zależało na uzasadnieniu swych aspi- 
racyj do wiosennego mistrzostwa ligi 
Haskiej.

Stwierdzić musimy z pewnem rozcza­
rowaniem, że Ruch jako całość nie sta­
nął na wysokości zadania, natomiast 
Amatorski w całej pełni wykazał słusz-

CHORZÓW. 29.3. — Tel. «1. — Ama- ność swym ambitnych dążeń. W Ruchu giej części zbyt defenzywnei, skut- 
lorski Klub Sportowy — Ruch (Wlel- ‘ zabrakło przedewszystkiem umiejętno- kiem czego zaniedbywano atak. Nowa­

kowski pracował 40 minut solidnie, po 
przerwie zastąpił go Bandura. Dodać 
należy, że również Urban i Zorzycki po 

: „Mil-
dane w nich nadzieje, a zwłaszcza U.L_.. 1 Z__ ,
Gicmza. Przez cały mecz stanowił on I zmianie zastąpieni zostali przez 
jasny punkt swej drużyny. Jego wyko-, ka“ i Dziwisza.
py byty dalekie i miały w sobie coś z i Amatorski Klub Sportowy naprawdę 
akcentu Martyny. Popełnił wprawdzie mfie rozczarował! W pierwszej połowie 
szereg omyłek zwłaszcza przy kryciu 
przeciwnika, w sumie jednak wypadl 
korzystnie.

Przechodząc do poszczególnych po-- 
zycyj ataku Ruchu stwierdzić należy 
przedewszystkiem słabiutką jeszcze for­
mę Wiśniowskiego. Od czasu do czasu 
błyszczał rutyną, brakło mu jednak od­
wagi w taklingu i walce bczpo-' 
średniej z przeciwnikiem. Petecek w; 
pierwszej połowie często bombardował, 
nie umiał jednak nawiązać -kontaktu z , 
łącznikami, skrzydła również zosta-; 
wiał na pastwę losu, a w drugiej czę- I 
ści wałęsał się bezproduktywnie po boi- ; 
sku. Górka zasłużył na stopień dosta­
teczny; Wo-darz byl niezwykle ruchli­
wy. podobnie jak Urban. Widać, że 

służba wojskowa wychodzi im na dobre. 
Zwłaszcza Urban przez cale 90 minut 
byt bardzo pilny i w chwilach załama­
nia się ataku pracowitością swą pod­
trzymywał prestiż mistrza.

Pomocy zabrakło systematyczność1. 
Grano przeważnie chaotycznie, a w dru

nie mógł się psychicznie nastawić na 
wielkiego przeciwnika. Na karb tej nie- 
odporności należy też położyć utratę 
dwu bramek, strzelonych przez Ruch 
w sposób dość łatwy. Natomiast w dru­
giej części Amatorski otrząsnął się z 
wszelkiego balastu psychicznego i prze­
ważał zarówno w polu, jak i pod świą­
tynią hajduczan. którą w pewnym o- 
kresie obsypywano wprost gradem nie 
bezpiecznych strzałów. Bramki zdo­

byto niezwykle efektownie. Raziła tyl­
ko słaba obrona, zadziwiał natomiast

bramkarz, który upora! się nawet z 
rzutem karnym Peterka (1).

Ruch początkowo szybciej się rozgry 
wa i w łcrófkich odstępach czasu zdo­
bywa dwa gole przez Peterka i Wrli- 
mowskiego. AKS grzeszy w tym eta­
pie nieumiejętnością ustawienia się, to 
też Ruch przeważa. Pod koniec pierw­
szej części Pytel z podania Marzela 
zdobywa wspaniałą bramkę. Po zmianie 
Amatorzy zaczynają sprawnie kombino­
wać i opanowują stopniowo boisko. Ta­
tuś zabłysnął szeregiem karkołomnych 
robinsonad. Cały atak AKS-u sunie la­
winą na bramkę Ruchu. \\ 20-tej minu­
cie Urbański pięknym, przyziemnym 
strzałem z podania Marszela zdobywa 
wyrównanie. Publiczność ogarnia sza'. 
Do gwizdka utrzymuje się przewaga 
gospodarzy, którym mistrz Polski po­
trafił się jedynie nieszkodliwie odgry­
zać. (mgr. k.).

Ł.K.S. wygrywa ale..
ŁÓDŹ, 29.3. — Tel. wt. — ŁKS — Na-

Wisła zwycięża N emców

Pawelczyk; 

Dzlubacz,

Zabrza nic

WRAKÓW, 29.3. — Tel. wt. — Wisła — 

Preussen Zabrze 4:1 (1:0). Bramki dla Wisły 

Artur 3 I Łyko jedną. Dla Preussen — Dzlu­

bacz. Sędzia — p. Pryk.

Wisła: Koźmin; Szumilas, Stefanik; Bajorek 
(po pauzie Jezierski) Kottarczyfc I, Kotlar- 

czyk II, Habowski, Kopeć, Artur, Sołtysik, 

Łyko.
Preussen: Schneider; Pawlik, 

Eisner, Hanke, Michacz i Hula, 

Danket, Btichczyk, Janek. t

Przyjazd jedenastki piłkarzy z
wywołał większego zainteresowania, tak Iż 

tylko tysiąc osób stawiło się na boisku. Nie­

obecni nie stracili jednak wiele, gdyż umie­

jętności piłkarzy niemieckich nic wykraczały 

poza slaby poziom naszej klasy A. Ponad 

poziom wybija się tylko bramkarz, którego 

brawurowa gra mogła zaimponować i uchro­

niła Niemców od wysokiej przegranej. Poza­

tem są to przeciętni piłkarze o dobrem wy­

szkoleniu fizycznem, ale bez większych umie­

jętności piłkarskich: Na tle tego zespołu Wi­

sła wypadła nieszczególnie. Możnaby od

„czerwonych“ w przededniu kampanji ligo-, 
wej żądać lepszej gry-. W porównaniu z o- I 

statnlcml występami korzystnie ocenić należy 

formę Artura, grawitującą raczej ku górze, 

Sołtysik natomiast na lewej stronic jest dalej 

poważną luką w kwintecie ofensywnym Wl- : 

sly. Również pomoc nie podciągnęła sie je­

szcze do normalnego poziomu. Przy lepszej 

grze Wista zgromadziła do pauzy ze strzału ! 

Artura. Po przerwie gospodarzy mocniej 

przygnietli i bramki sypnęły się jak z rogu 

obfitości. Strzelili je w 17-cj min. Artur, w 

22-ej Łyko, i w 25-ej Łyko.

Jeden z przebojów gości skończył się ostryrn 

strzałem Dziubacza, który grzęźnie w siatce.

(rg)

przód Lipiny 3:1 (1:1).

Naprzód: Wysocki, Michalski, Kalus; 
Piec łf, Sitek, Klosek, Stefan, Stanow- 
ski, Kanderla. Książek, Piec I.

ŁKS: Andrzejewski; Karasiak (Flie- 
grf), Gałecki; Pegza I, Welnitz, Tadeu­
siewicz; Miller, Gontkiewicz, Lewan­
dowski. Sowiak, Król.

W ostatniej próbie przed kampanią 
figową ŁKS pokonał ślązaków. Generał 
na próba nie wypadła jednak najlepiej, 
gdyż znacznie więcej oczekiwano od 
drużyny, która przeszła zaprawę zimo­
wą i miała już za sobą kilka lokalnych 
spotkań towarzyskich. Współpraca 
poszczególnych linij jest jeszcze niedo­
stateczna, start do piłki i dyspozycja 
strzałowa również słaba. Miejsce Pia­
seckiego, który na chwilę przed rozpo­
częciem meczu znikł, zajął Andrzejew­
ski. Wprawdzie bramkę puścił kompro- 
mitująco, jednak w kilku momentach 
zaprezentował się jako utalentowany i 
obiecujący bramkarz. Gałecki w obro­
nie był najlepszym graczem na boisku. 
Do przerwy grał z Karasiakiem, który 
nie jest jeszcze w formie, a następnie

olendrzy
w Polsce

’ilkarze holenderscy rozegrają osta­
tecznie dwa mecze w Polsce: 11 czerw 
ca (czwartek. Boże Ciało), Liga połsfca 
— Liga holenderska w Warszawie, 14 
czerwca (niedziela) w Katowicach Pol 
ska płd. — Hoiandja płd. Będą to 

................. ficjalne mecze Polską

bramkarza gości, który najłatwiejsza 
piłkę wypuścił z rąk. Druga padła z 
samobójczego strzału obrońcy Kosza­
rawy. a trzecia i czwarta zdobyte przez 
Luchtera i Borowskiego były wyni­
kiem raczej błędów obrony gości, niż 
zasługą napadu Pogoni.
KOSZARAWA—HASMONEA 2:1 (0:0)

LWÓW. 28.111. — W sobotę prze­
ciwnikiem żywieckiei Koszarawy była 
Hasmonea. Skromne zwycięstwo, ja- 
k e odnieśli żywczanie, mogło również 
przypaść w udziale Hasmonei, która 
do przerwy grała bardzo ładnie, mia- 

' la znaczną przewagę, jednak nie dopi 
sala kondycyjnie. Dzięki temu po przer 
wie. Koszarawa coraz cześciei docho­
dziła do głosu, a pod koniec gry na­
wet silnie przeważała. Lider Ligi ślą­
skiej przy bardzo prymitywnym spo­
sobie prowadzenia piłki i wielkiej nie- 
zdarności pod bramka umiał wykorzy­
stywać dogodnych szans.

W szeregach Hasmonei nieźle współ 
pracował napad, dobry był również 
w obronie Spiesbach. W Koszarawie 
wyróżnili się obaj obrońcy. Prowadzę 
nie dla Hasmonei zdobył Rothstein, 
Koszarawa wyrównała z rzutu karne­
go, a druga bramkę zdobyła po rzucie 

; rożnym, przyczem w obu wypadkach 
strzelcami byli bracia Wasiowie.

HASMONEA PRZEGRYWA 
Z UKRAINA!

LWÓW. 29.3. — Tel. wt. — W nie­
dzielę rozegrano we Lwowie kilka me 
czów towarzyskich. Na pierwszy plan 
wybilalo się spotkanie Hasmonei z U- 
kraina. w które! nieoczekiwane zwy­

cięstwo odniosła Ukrai-na 2:0 (1:0). 
Bramki dla Ukrainy zdobyli Kraiewski 
i Pe-triw. Pozatem drugi Sokół wy­
grał z RKS 21 (1:).

LWÓW, 29.3. — Tel. wł. — Pogoń— 
Koszarawa 4:1 (1:0). Pogoń grała w 
składzie: Albański; Bereza. Koziar: 
Sumara, Witusiński. Zitnmer (Niech- 
ciol). Matjas I. Kluż (Matjas 1'1). Luch- 
ter. Niechciol (Zimmer), Borowski.

Mecz z Koszarawą miał być ostatnią 
próbą Pogoni przed spotkaniem z Ru­
chem. Miał stać sie sprawdzianem u- 
niiejętności i wykładnikiem sił. Próba 
wypadła dla lwowian niezbyt korzyst­
nie. Trudno wprost uwierzyć by uby­
tek Matjasa II w napadzie, brak Wa- 
siewicza i Hanina w pomocy, a Jeżew­
skiego w obronie potrafił aż tak dalece 
obniżyć wartość całego zespołu. Wszy­
stkie linje od pierwszej chwili praco­
wały bezplanowo. w żaden sposób nie 
mogąc powiązać sie w jedną całość.

Po przerwie nastąpiła pewna popra­
wa z chwńl?.. gdy w napadzie znalazł 
sie Matjas II. Była ona jednak mini­
malna i nie poprawiła ujemnego wra­
żeni. Z całei iedetiastki Pogoni na u- 
wage zasłużyli tylko obaj skrajni po­
mocnicy Sumara i Ziminer. Na teu sa­
mej pozycji dobrze spisywał sie po 
przerwie i Niechciol.

Koszarawa grała zasadniczo lepiej, 
niż z Hasmoneą i zasłużyła bezwzględ­
nie na (korzystniejszy wynik. Grę jej 
cechowała prostolinijność, operowali do 
skonalytn biegiem i dlugiemi podania­
mi. Przewagi swej rrie umiała jednak 
wykorzystać, a najprostsze sytuacje 
podbramkowe marnowała spowodu bra 
ku strzelców. W Koszarawie wyróżni- 

! li się obaj obrońcy i lewy łącznik Stę- 
‘ meń.

Gra była równorzędna. Bramki zdo­
byte przez Pogoń nosiły w sobie wiele 
cech przypadkowości. Pierwsza zdo­
był Kłus, dzięki wyłącznej zasłudze

Ii

z Fłieglem. który miał jednak łatwiej­
sze zadanie.

Pomoc łodzian dawała sobie Jeszcze 
radę w defenzywie, natomiast źle było 
ze współpracą z napadu. O ataku 
dzian nic korzystnego powiedzieć 
można. Lewandowski przy swym 
lencie piłkarskim jest egoistą, tak 
współpraca w tej linii mocno ucierpia­
ła. Jeszcze najlepiej z piątki napastni­
ków przedstawiał się Król, który w 
drugiej połowie rozegrał się na dobre i 
strzelił piękną bramkę, ślązacy tylko 
do przerwy zadowolili, starczyło im bo­
wiem sił na 45 min. Wspomagani przez 
wiatr mieli więcej z gry. Najlepszych 
graczy mieli w Michalskim i środko­
wym napastniku Kamberli. Piec miał 
przebłyski dobrej gry, reprezentacyj­
nej formy Jednak nie wykazał.

W 16-tej min. Andrzejewski wybiegi 
zgubił piłkę i Kamberla strzelił do pu­
stej bramki. W 38 min. nastąpiło wy­
równanie z bliskiego strzału Lewan­
dowskiego. Zaraz po zmianie stron 
wspaniała bomba Króla grzęźnie w siat­
ce, a w 16-tej min. ten sam gracz do­
bija wywalczoną przez Lewandowskie­
go piłkę. Sędzia p. Winiarski nie mógł, 
zadowolić, (m. 1.).

ło­
nie 
ta- 
że

Warta bije słaby Union Tour.
bramkę dla gości zdobył Królasik. W 
trzy min. później Schwartz zdobył pia 
tą bramkę dla Warty, następnie Naw­
rot w 37 minucie z karnego szósta, 
wreszcie na dwie min. prezd końcem 
Kryszkiewicz ustanowił wynik dnia.

Śł.

Pierwsze punkty Cracovii
KRAKÓW, 29.3. — Teł. wł. — Oczekiwane 

z dużeni zainteresowaniem mistrzostwa piłkar­
skie klasy A, rozpoczęty się w Kraków e i przr 
niosły serję niespodzianek. Niespodziankami by 
ły nletylko rezultaty, ale i przebieg spotkań, w 
których na p erwszy plan wbijała się gra os- | 
tra a bardzo często nawet brutalna, to też Juz | 
w pierwszym dniu mistrzostw n!e brakło tacy- I 
denłów.

W czasie meczu Krowodża — Mnkabl zwo­
lennicy Krowodży zaaranżowali bójkę na boi- 
sku, a gracez Krowodży polowali bardziej na | 
kości przeciwnika, niż na pilke. W innym znów 
meczu C-klasowym pogotowie ratunkowe za- 1 
brało jednego z uczestników. Na każdym pra- . 
wic meczu grano ostro, a sędziów e musieli 
wielokrotnie interwenjować. Byłoby wskazane ' 
aby KZOPN natychmiast wkroczył i zrobił z ’ 
tern porządek. Wyniki dzisiejszych rozgrywek 
były następujące:

CRACOVIA FABŁOK CHRISÓW 4:0 
"• covii^P klasie Awłaśnie n eoficjalne mecze Polska —1 (3;0). Pierwszy występ Cracovii W «asie a 

Holandia, Holendrzy przyśk, bowiem'
do Polski na i- er szv skład, traktując te ' wałv crrnrić niesnod^ianka. tfdrż flfnb tna 1

ruje z walki, uciekając się jedynie do gry 
ostrej. Wynik dnia ustala Stęp'eń. Cracovla 
wystąpiła w składzie: Pawłowski, Pająk, La­
sota, Góra, Grynberg, Korbas, Stępcrt,
Ko sok. Szeliga, Zembaczyński. Sędzia p. Gum- 
plowcz.

MAKABI — KROWODŻA 2:0 (0:0). Do 
przerwy gra wyrównana. Krowodża przeważa 
jedynie... brutalnością. Sędzia usuwa gracza 
Krowodży z boiska. Po pauzie Makab. prze­
waża i uzyskuje dwie bramki ze strzałów Sper 
Um* i Einbauma. Krowodża gra jeszcze bar­
dziej brutalnie, wobec czego sędzia usuwa dru- 

jej gracza. Sędzia p. Chruściński pro­
wadził zawody zdecydowanie.

LEGJA — WAWEL 1:0 (1:0). Niespodziewa­
ne i niezasłużone zwycięstwo słabo grającej 
Legji. Wawel zeszedł z boiska pokonany mi­
mo silnej przewag: zwłaszcza po pauzie. Jedy 
ną bramkę uzyskał Witek. Sędz’a p. Kerc.

ZWIERZYNIECKI — GRZEGÓRZECKI 3:1 
(3:1). Gra obustronnie ambitna przybiera­
ła chwilami na ostrości. Prowadzenie dla zwy

c'ęzców uzyskuje Konobek, który niedługo póż 
niej podwyższa wynik. Grzegórzecki rewanżuje 
się karnym wyzyskanym przez Strugalę. Wy­
nik ustala Famuta I. Po pauzie gra równorzęd­
na. Sędziował wzorowo dr. Lustgarten.

PODGÓRZE — OLSZA 2:2 (2:1). Mecz zakon 
czył się niespodzianką, gdyż Podgórze uważa­
ne za faworyta omal nie przegrało z ambitnie 
grającą Olszą, która dwukrotnie prowadziła. 
Bramki dki Olszy uzyskał: Michalak I i Cho­
waniec. Dla Podgórza: Olerża i Antosiewicz. 
Sędzia p. Wajsberg.

GARBARNIA 1— KORONA B. 7:1 (2:1). 
Grając z siedmioma graczami Hgoweml Gar­
barnia miała silna przewagę i wygrała wyso­
ko. Bramki strzelili Pazurek 2, Zaremba 2, 
Pol:«, Czub i Riesner po jednej. Dla pokona­
nych Rozwadowski. Sędziował p. Tender.

WISŁA IB — UNIA 2:1 (2:0). Wista prze­
ważała do przerwy, ustępowała natomiast 
przeciwnikowi w drugiej połowie. Bramki dla 
Wisty: Sarna i Gracz, dla Unjł: Sochaczyk. 
Sędz'a p. Seidncr.

do Polski najlepszy skład, traktując te 1 waty się grozić niespodzianką, gdyż a mb tna 
mecze jako ostateczną próbę przed O- I drużyna chrzanowska podniecona nimbem prze 
I umindn cłwnika stawiała dzielnie opór Cracov a roz-
i. Rpjaaij. | Kry w a się jednak ł powoL opanowuje boisko.

Ponieważ mecz Z Danją n:e dojdzie . w 16-CJ min. zyskuje prowadzenie ze strzału 
‘ Kosoka. środkowy napastnik gości mając ko­

rzystną szansę marnuje Ją, strzelając Pawłów- . 
skiernu w ręce. Dalsza przewaga Cracovii zo­
staje uwieńczona bramkami strztloneml w 30 
fon. przez obrońcę Fabloku i w 32-ej przez 
Kosoka. Po przerwie gra Jest nudna, gdyż Cra 
covia zadawala się wynikiem a Fablok rezyg-

do skutku w sezonie wiosennym, repre 
zerrtacja nasza będzie miała oprócz me 
czu z Holandją ewentualn e spotkanie 
z Rumunią i treningowy mecz z Au­
strią.

Na trawn kach S ąska

Warszawski turniej gier
z udziałem zespołów Tallinna

TURNIEJ СМЕЙ 7. UDZIAŁEM T.S.S. RUSS i sknkują polonistów I prowadzą z miejsca. Po- 
W sobotę rozpoczął się na sali YMCA tur- j lonja powoli przychodzi do s cbie i kończy 

niej koszykówki i siatkówki z ud z akm estoń pierwszą część gry na awą korzyść. W drugiej
skiej drużyny T.S.S. Russ oraz stukcznych ze 
społów AZS I Polonii. Z trzech spotkań tego 
dnia Estończycy wygrał, jedną, a mianowicie 
w koszykówce męskiej, w ktoreł reprezentu­
ją rze»ywiśc.*e wysoki poziom! Natomiast pa 
nie mus ały s:cap tuiować przed warszawianka 
ml, zarówno w koszykówce, jak i siatkówce,

W SIATKÓWCE PAŃ goście nic nie pokaza­
li, przegrywając ze słabą ostatnio Polonją, 
Polonja grała zresztą tym razem n cco lepiej. 
Wyróżniały sę Stajfilewiczówna i Wle-w.ór- 
ska. U Estonck wybijała się dobrem] ścięciami 
Baranina, a pozatem cala drużyna odznaczała 
się doskonałym i trudnym do przyjęcia ser­
wem, w którym celowała zwłaszcza żona nasze 
go trenera, Ktyszejkowa.

W KOSZYKÓWCE PAŃ. Russ również cie 
wypadł szczególnie, przegrywając zdecydowa­
ni z wicemistrzówskim zespołem Polski AZS. 
Tu należy podkreślić błąd organizatorów, któ 
ny miast rozegrać przedtem spotkanie męs­
kiej koszykówki, zarządzi, rozgrywkę kobiet, 
lak więc Estonki, zmęczone poprzedniem trzy 

setów cm spotkaniem siatkówki, mus ały zaraz 
stanąć do walki ze świeżym I do tego znacz­
nie lepszym AZS. AZS znajduje się obecnie w 
szczytowo! formę. Asem jest tu doskonała 
WLztiuw.ka, która dalckiemi i celncml strza­
łami noża śmiało konkurować z mężczyzna 
mi. Pozatem na wysok m poziomie stoi obrona 
Gąsiorów ka — Holfeierówna, która paraliżo 
wala ataki przeciwniczek.

W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ goście pokazali 
naprawdę wysską klasę. Drużyna odznacza 
sę śwktnemi warunkami fizycznemi, szybkoś 
cią, świetnym startem do piłki i dryblingicm. 
Na czoło wybl|a t się reprezentacyjny za w od- 
n’’ Estonjł, Vinogradow, który zdobył gros 
punktów dla swego zespołu. Polonia grała 
conn'mniej o klasę lepel, niż w spotkaniu z( 
rłfegtego tygodnia z US Riga, na co złożył 
się ntd/y innemi start ZglińskJego. Watr za 
wlan e potrafili nawiązać równorzędną walkę 
z doskonałym' koszykarzami estońskimi, ulega 
iąc dopłe’-o w f niszu. Cała drużyna grała do 
hrze, mając najlepszego Strzelca w Gregołaj- 
tys:e.

PRZFBJEG. Siatkówka kobieca: Polonja — 
Russ 2:1 (15:8, 6:15, 15:8). W pierwszym se­
cie początkowo gra słaba. Polonja dzięki ścię 
ciom Wiew órsklej wygrywa go. W drugim se 
cie obraz zmienia się. Rusn panuje nad grs
1 wygrywa seta lekko, zawdzięczając to w du 
źej mierze ścięciom Baran ny oraz serwom Kły 
sze.Mcowc’. W decydującym secie Polonja wra 
ca do równowagi i osiąga zwycięśtwo. Sędzio 
wał p. Wlrszylło.

Koszykówka kobieca: AZS — Rum 34:13 
(14:5). ITzez dłuższy okres gra wyrównana, 
a depero fenomenalne strzały Wiszniewskiej 
pr/vnoszo przewagę AZS. W’ Russie b. dobra 
była Laśkljewa, w AZS nie było słabych punk 
tów. Kosze zdobyły dła AZS: Wiszniewska 22 
Brzustnw<ka 6, Wojnarowska 3, Jaśn kowsk t
2 i Ho’feiąrówna 1. dla Rumu — Laskijewa 8. 
Małacowa i Timachowcz po 2, Ktyszejkowa 
1. Sędsiowali j>p. Twardo i Szeremeta.

Koszykówka męska Russ — Polonia 49:31 
(17:18). Estończycy, grający schematam. za-

f

FINAŁ O PUHAR PLBBISCYTOWY
RYBNIK, 29.3. — Te|. wl. — Drug e spot- 

1-anle półfinałowe o puhar plebiscytowy, roze­
grane w Rybniku pomiędzy Reprezentacją Pod- 
okręgu Rybnickiego i Bielskiego zakończyło się 
po .ntercsującym przebiegu zasłużonem zwy­
cięstwem drużyny rybnickiej w stosunku -2:1 
(1:1). Pierwsza “ 
wyrównana. W 
zademonstrowały ____,__________ __
inicjatywę objęli gospodarze, którzy 
śclcj przesiadują na polu blelszczan.

połowie Po.onii udaje się przez dłuższy czas , 
prowadzić równorzędną grę, a!c końcowy zryw ' 
gości przynosi .m znaczne zwycięstwo. Punkty 
dla Russa zdobyli Yinogradow 15, Bakin 13, 
Voskr'eslonsky i Zielonoj po 8, Christjansky 3, 
dla Polonii — Grcgołajtyś 13, Zgihiski 6, Re- 
dziszewski i Kruszewski II po 4, Kacicki I No­
wicki po 2. Sędziowali pp. Olszewski I Kosza- 
rowski.

W niedzielę późnym wieczorem został zakoń 
czony turniej gier z udziałem T.S.S. Russ. 
Tym razem Estończykom powiodło sdę już go­
rzej ,bo osiągnęli zaledwie remis w koszyków 
cc nięsk ej, pozostałe zaś dwa spotkania ko- 
h.cce przegrali zdecydowanie. Gwoździem wie­
czoru była naturalnie spotkanie koszykówki pa­
rów, w którym AZS odniósł poważny sukces, 
ciągając wynik nierozstrzygnięty, a byt nawet 
bliski zwycięstwa, gdyż do ostatnich chwil pio 
wadzi łróźn.cą paru punktów. Zwycięstwo swe 
zawdzięcza AZS n ctylko swym autochtonom, 
i’e nabytej piątce rozwiązanej YMCA, która ? 
Bednarkicm i Wifamowskim na czele zagrała 
swój najlepszy mecz sezonu, wznosząc się na­
prawdę na wyżyny koszykówki. Nie należy tu • 
i tego wyc ągać wniosku, że Russ byt slaby, ' 
przeciwnie była to drużyna, która musiała się 
każdemu spodobać. W swoim zespole miała ; 
giaczy reprezentacyjnych, przyczc mbył to ze-1 
spół zupełnie wyrównany. Sukces AZS pozwą »a 
v.ięc przypuszczać, że może nareszcie nastąpi 
poprawa poziomu stołecznego, który ostatn o 
ta kobniżył swój Jot. Spotkanie AZS — Rus:? 
trzymało licznie zebranych widzów w ciągiem 
napięciu. Prowadzenie bowiem ciągle sJę zmie 
riało, I do ostatniej niemal minuty wynik był 
riew’adomy. P.erwszą część gry kończą aka­
demicy n kłą przegraną 14:20, tracąc punkty 
na niefortunnej zmianie doskonale grającej wy 
żcj wymienionej piątki na dawną rdzenną. Po 
przerwie gra już tylko św etnie dysponowana

• p:ątka ytnkarzy, którzy zawiązują z powo­
dzeniem walkę. Wyrównywują, a nawet uzys­
kują prowadzenie, które się jednak co chwila 
zmien a. Na dtuższ yokres przed bońcem me­
czu prowadzi AZS uzyskując wynik 35:30. 
Wspaniałyń finisz Russu na dwie minuty przed 
końcem przynosi nawet zmianę prowadzenia. 
Na szczęśc e jednak akademicy w ostatniej mi 
nucie wyrównują karnym i oslągnją nad rze­
czywiście silnym i klasowym przeciwnikiem za 
szczytny wynik 36:36. kończąc p ęknę i emo­
cjonujące spotkanie. Punkty dla AZS strze' .1 
Bednarek 18, Wilamowski 10, Koszarowski U 
5, Gzell 2 i Kulesza 1, dia Russu — Vinogra- 
dnw 12. Vo«krieslęnskv 8, Pont kow 5, Zielo­
no] 6, Bułatów i 'Bakin po 2. Christlańsky 1. 
Sędziowali pp. Olszewski I Twardo.

W koszykówce pań Polonia pokonała Russ 
24:9 (10:4). Zwyc ęstwo to przypadło trudniej 
Polonii, niż AZS, który mamy wrażenie jest 
lepszy ostatnio od mistrza Polski. Kosze strze 
lity dla Polonii Wiew órska 10, Stankiewiczów 
na 9 i Kamecka 5, dla Russu — Ktyszejkowa 
3, Timachowlcz, Łaskllewa I Baranina po 2. 
Sędziował pp. Zajączkowski i Pluciński.

W siatkówce pań AZS osiągnął nad gośćmi 
estońskimi łatwe zwycięstwo 2:0 (15:5. 15:5). 
Doskonale grały Stefańska i Jaśnikowska. Sę­
dzia p. Szeremeta.

Publiczności każdego dnia około 800,

część zawodów była naogół 
tym okresie doskonałą formę 
obrony obu stron. Po zmianie 

coraz czę 
------------- ,___________ ____________Wszelkie 

wysiłki w kierunku uzyskania zwycięstwa lik 
widuje doskonale usposobiony bramkarz Biel­
ska. Dopiero w końcowej fazo meczu udaje się 
reprezentacji rybnickiej uzyskać zwycięski punkt, 
reprezentacji rybnickiej uzyskać zwycięski punKt! 
Strzelcem obu bramek dla drużyny zwycięskiej 
był Gajda. Honorowy punkt dla Bielska zdo­
był Ksoi. Sędziował doskonale p. Linke.

W spotkań u finałowem o punar plebiscyto­
wy, które odbędzie się 13 kwietn a b. r. w Ka 
towlcach, spotkają się reprezentacja Chorzowa 
1 reprezentacja Rybnika.

Projektowany na poniedziałek wiel­
kanocny mecz finałowy o puhar plebi­
scytowy nie dojdzie w tym terminie do 
skutku. Śląski O. Z. P. N. w meczu 
finałowym chce za wszelką cenę ko­
rzystać z piłkarzy K. S. Śląsk (repr. 
Chorzowa), to też zmuszony jest prze­
łożyć mecz międzymiastowy na nieu­
staloną jeszcze datę dnia powszednie­
go. (hr)

KATOWICE, 29.3. — Teł, wt. — W dal- 
67jm ciąąu rozgrywek piłkarskich o puhar bon 
fam nka Ligi paMtwowcl KS Dąb w Katowi­
cach, przeprowadzono dziś pięć spotkań. Poraź 
kę ligowego Śląska usprawiedliwić należy fak­
tem, że w rozgrywkach puharowych „Śląsk“ 
występuje w składzie wybitnie osłabionym. Wy 
n:ki przedstawiają sie następująco:

W Katowicach IFC uległ Pogoni z Nowego By 
łotnla w stosunku 1:4 (1:4). Dąb zwyciężył 
Naprzód — Za leże w »fos. 3:0 (1:0). Bramki 
<'.la 1'gowców zdobyli: Kłoda 2 I Kierot Jedną. 
W Mysłowicach OS zwyc eżyt Śląsk — Świę­
tochłowice 3:2 (1:1). w Nowej Wsi Wawel po 
kona! 06 z Katowic w stosunku 2:0 (1:0). Bram 
kl dla Wawelu zdobył obie Herlsch.

Wreszcio w Chorzowie KS Chorzów III zwy 
c'ężyt Słowian Katowice 5:1 (2:1). Bramki dli 
Chorzowa zdobył: Stelmach I Lange po dwie 
oraz Falset: jedną. Honorowy punkt dla SI0- 
wląnu zdobył Chlebek.

ŚWIĘTOCHŁOWIC«, 29.3. _ Teł. wl. — 
Pierwsza drużyna ligowego Śląska rozegrała 
w dniu dzisiejszym spotkanie towarzysk e z A 
klasowym Naprzodem z Rudy. Spotkanie to za­
kończyło sie łatwem wysokocyfrowem zwycię­
stwem śląska w stosunku 8:0 (1:0). Bramki 
dla śląska zdobyli: God 4, Wiecek 3, Smo| jed 
na. W Rudzie Slavia zwyciężyła Ligoclanke z 
Katowic w stosunku 5:0 (2:0).

REZYGNACJA Z MISTRZOSTW
Pol. K. S. w Sosnowcu wycofał swą druży-

ne piłkarską z mistrzowskich rozgrywek pil- 
karskich rundy wiosennej. Po przeprowadze­
niu reorganizacji sekcji piłkarskiej, Policyj­
ny KS wystawi dopiero drużynę do rozgry­
wek jesiennych, lecz grać ona już będzie 
wówczas w klasie B.

Sekcja bokserska ,,Unji“ sosnowieckiej, któ 
ra uzyskała mistrzostwo Pod okręgu Zagłę­
bia Dąbrowskiego zrezygnowała z dalszej wal 
ki o wejście do klasy A Okręgu śląskiego. 
Na decyzję tę wpłynęło osłabienie sekcji wsku 
tek odbywania przez dwóch zawodników po­
winności wojskowej*

POZNAN, 29.3. — Tel. wł. — War­
ta — Unlon Touring (Łódź) 7:2 (2:1). 
Ostatnią niedzielę przed rozgrywkami 
Hgoweml wykorzystała Warta na ro­
zegranie meczu z mistrzem łódzkiej 
klasy A Union Touirng. Łodzianie nie 
przedstawiali niestety dla Warty peł­
nowartościowego przeciwnika i ulegli 
łatwo i wysoko.

Warta wystąpiła w składzie nastę­
pującym: Kowalski (po przerwie Ma- 
jewicz). Pawlak. Kubalczak; Sobko- 
wiak, Danielak i Ófierzyński; Schwartz, 
Kryszkiewicz. Twórz. Nawrot i Sło- 
miak. Nie grali więc Fontowicz, 
Scherfke i Lis. Na środku zadebiuto­
wał gracz kościańskiej Unji Twórz, któ 
ry jednak nie zdołał nastąpić Scherfke 
go.

Łodzianie grat! w następującym skla 
dzie: Olesch; Durka. Frankus; Kowal­
ski, Pile i Szulc; Królasik, Szajdel, 
Klimczak, Nikiel 1 śwlerosławskt.

Warta zwłaszcza w pierwszej poło­
wie wypadła słabo. Obrona grała bez 
zarzutu, podobnie zresztą jak 1 pomoc. 
W ataku natomiast uwidocznił się brak 
kierownika. U Turystów najlepsza li­
nią była obrona, a szczególnie Fran­
kus.

Pierwsza bramkę uzyskuje Warta 
już w pierwszej minucie przez Twórza 
z dośsodkowania Nawrota. W 28 min 
Słomiak dobija centrę Schwartza. Je­
dyna bramkę dla Łodzian strzelił w 41 
min. Klimczak.

Po przerwie Warta grata znacznie 
leniej. W 12 minucie Nawrot uzyskał 
trzecia bramkę, w minutę później Sio 
młak czwarta. W 24 minucie druga

Klasa A Poznania

FINAŁY GIER SZKÓŁ WIECZOROWYCH
W niedziele na sali YMCA w Warszawie od 

byty sie finały turnieju gier sportowych, zor- 
ganzowane dla szkól wieczorowych I świet­
lic warszawskich o nagrody przechodnie Wy­
działu Oświaty I Kultury Zarządu Miejskiego.

Finał koszykówki panów Jedność — Or e 
12:4. o lii mlelscc koszykówki panów Naprzód 
— Grójecka 27:3. Finał koszykówki pań — 
„Ku Słońcu“ — Naprzód, o III mlelsce koszy­
kówki nań Rozbrat — Żeromski 27:25. W fina­
le siatkówki panów pierwsze miejsce zdobył 
walkoverem Naprzód.

W turn eju gier sportowych Iskry rozegrano 
następulącc dwa spotkania: w siatkówce mę­
skiej Strzelec — Iskra II 2:1, w koszykówce 
•reskiej iskra - Stneicc MlT,

W.A.C.—Wiedeń 
gościem Leg,|l

WAĆ wledeńsk; ma rozegrać, w czasie 
świąt Wielkiej Nocy, dwa mecze piłkarskie z 
Legją w Warszawie.

WARSZAWA ZAPRASZA BERLIN
W.O.Z.P.N. wystał do Berlina propozycje 

rozegrania meczu międzymiastowego w 
czerwcu, w Warszawie.
NOWE KADRY SĘDZIÓW W WARSZAWIE 

WOZPN ogłosił otwarcie zapisów na kurs 
dla kandydatów na sędziów piłkarskich. Za­
pisy przyjmuje sekretariat WOZPN (4 sierp­
nia 2 m. 2) codziennie od 10 do 12 po poi. 
Organizacją Wydziału Spraw Sędziowskich 
na terenie Warszawy zajmuje się prezes _ 
kręgu pułk. Rudolf. Do komisji egzamina­
cyjnej mają być zaproszeni czterej b. prezesi 
W.O.K.S. pp.: red. M. Strzelecki, inż. Gra­
bowski, inż. Przeworski oraz mjr. Jachlcć.

OWIAZDA — AM IGŁY (WILNO)
Gwiazda sprowadza do Warszawy drużynę 

śmigłego, na 7 1 S kwietnia do Warszawy. 
Pozatem piłkarze robotniczego klubu wal­
czyć będą 11 b. m. z Makabl, a 12 1 13 b. m. 
z KPW z Ostrowia Wielkopolskiego.

' KRUK, napastnik Polonii, zapadł na gry- 
Kl w pierwszych meczach o mistrzostwo 

A nie będzie brat udziału.
GRUZIN KAMISZW1L1 ma zasilić szeregi 

piłkarskie PWATT<u. Przyjechał on z Pary- 
, ! ,ĄlIe £rał„w Pierwszej drużynie amator­

skiej Standes Française na środku ataku.

Bluntśn 1. skrzydłowy Makabl war­
szawskiej wyjecłial na stale do Mon­
tevideo.

Andrzejewski I. skrzydłowy Warty 
(Poznań), który przeniósł sie do War­
szawy 1 podpisał zgłoszenie do Polonii 
otrzymał już zgodę WOZPN na grę 
w drużynfe Polonii.

Henryk Preusker RKS Naprzód (Cho 
rzów), środkowy pomocnik drużyny 
śląskiej przeniósł sie do Warszawy 1 
P<*tóisal zgłoszenie do Skry.

BAR-KOCHBA — NORDYJA, mecz bokserski 
rozegrany w Warszawie zakończył się zwycię­
stwem Bar-kochby w stosunku 10:4. Sędzio­
wał p. Wt. Halbcr.

o-

RUCH ZNALAZŁ PRZECIWNIKA
Wyjazd Ruchu na tournee Wielka­

nocne do Nietniec uważać należy za 
sfinalizowany. M strzewskiej druży­
nie udało się wreszcie zapewnić so­
bie trzecie spotkanie, a to ze Sport­
ver. Halle. Dzięki temu strona mater­
ialna ekspedycji jest zabezpieczona.

Hajduczanic znaleźli sie bowiem o 
tyle w ciężkiej sytuacji, że kalkulacja 
wyjazdu ich do Niemiec ocierała się 
na meczu z Vorwaertsem we Wrocła­
wiu. z chwila zatem, gdy drużyna ta 
w ostatniej chwili odmówiła, istniało 
niebezpieczeństwo zerwania całego 
tournee i narażenia piłkarzy polskich 
na ewent. pretensie finansowe ze stro 
ny pozostałych niemieckich partnerów.

Wyjazd piłkarzy hajduckich nastąpi 
w czwartek 9 kwietnia pod kierownic­
twem kpt. Blachy i insp. Gettlera.

(hr.).

POZNAŃ, 29.3. — Tel. wt. — Przv pięknej, 
słonecznej pogodzie stanęła w niedzielę poznan 
ska klasa A do drugiej serji rozgrywek o mi­
strzostwo. Walczyć m ało 10 zespołów. Ponie­
waż jednak Olimpia, stojąca na beznadziejnej 
pozycji w tabeli, mając zaledwie 4 punkty za­
lega ze składkami do POZPN ’ * '
została zawieszona, rezerwy 
dwa punkty bez walki.

W Poznaniu wobec tego 
trzy spotkania. Największe _______________
wzbudził mecz lidera tabeli HCP z Oatrowia.

I Po ciekawej i naogót wyrównane] walce, zwy 
' ciężył HCP 5:4 (3:1). W pierwszej połowie 
gospodarze górowali wyraźnie. Prowadzenie 
uzi^łall ze str/nhi Moweteka po ładnym prre 
boju. W krótkich odstępach czasu pedły daJsze 
dwie bramki ze strzałów Stocka i Skrzypcza­
ka. żywiołowy atak przyniósł oatrowanom 
bramkę przez Młynarka. Po przerwie HCP znów 
przeważa, uzyskując dateży punkt przez Skrzyp 
czeka. Ostrovla zabrała się energicznie do ro­
boty i zdobyła drugą bramkę przez Mtynarka- 
Krótko potem Skrzypczak dobił strzał Stocka, 
podwyższają wynik na 5:2. Ostatnie 15 m nńt 
należą do gości, którzy przez Olka i Leińskie- 
go zdobyli dw c dahze bramki.

LEGJA — UNJA KOŚCIAN 5:0 (2:0). Spot­
kanie mistrza okręgu Legj: z kościańską Unją 
nie należało do ciekawych wybcc wysokiej 
przewagi Legji, która nie schodziła z połowy 
przeciwnika. P.erwszą bramkę strzelił Mikoła­
jewski z podania Walczaka. Ten sam gracz 
-zdobył w 35 minucie drugą brankę. Po zmia­
nie stron w 14 minucie trzecią bramkę strzel i 
Klimczak, w minutę później czwartą Duda, któ 
ry krótko potem strzel.! piątą bramkę, dobija­
jąc piłkę, wypuszczoną przez bramkarza.

KPW — KORONA 2:2 (1:0). Wyn k remi­
sowy,, uzyskany przez kolejarzy, świadczy o 
niezbyt dobrej formie ich drużyny. Zaprezen­
towała się ona słabo, mimo zaprawy zimowej. 
W pierwszej połowie mlołi oni lekką przewa­
gę. atak nie umiał jednak, wskutek hyperkom 
hlnacyj, wykorzystać dogodnych sytuacyj. Je- 
djną bramkę w’ tej części gry uzyskał KPW 
ze strzału samobójczego obrońcy Korony Wat- 
kowlaka. Po przerwie drużyną więcej atakują­
cą była Korona, k|^ra przez perwsze 20 minut 
miała wyraźną przewagę. Bramkę wyrównu­
jącą w tej części gry zdobył Wardyński. Nie­
spodziewanie padła druga bramka dla KPW 
w kilka minut później. Bramkarz Korony z pił 
ką w- ręce niepotrzebn e cofnął się o krok, 
przekraczając llnję bramkową. f>od koniec mc 
czu Jeden z ataków Korony przeprowadzony ca 
ł« Koją przyniósł wyrównanie ze strzału Szaf­
rańskiego.

i z tego powodu 
Warty uzyskały

odbyty sę tytko 
zainteresowanie

(SI.)

POZNAN. 29.3. — Tel. wl. — K. P. 
W. — Polonia (Leszno) 2:2 (1:1). W 
Ostrowcu Wielkopolskim odbyło się 
czwarte z rzędu spotkanie o mistrzo­
stwo poznańskiego okręgu w kl. A po­
między K. P. W. a Polonia. Wynik re­
misowy zasłużony. Gra badzo zacię­
ta. Bramki dla KPW zdobył Leiński. a 
dla Polonii obie z karnego Jankowiak

Sędziowie na mecze Igowe

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Zygmunt Bar, Puławy. Musi Pan 

pojechać do Lublina, jeszcze lepiej do 
Warszawy — tam sie okaże, czy ma 
Pan warunki na boksera. Jeśli sie Pan 
zdecyduje, skierujemy Pana do klubu 
ale uprzedzamy, że egzamin może wy­
paść ujemnie. Inna drogą — to naj­
bliższy Ośrodek w. Ł

Obsada sędziowska na niedzielne nie 
cze UgOwe została wyznaczona przez 
zarząd PZPN w sposób następujący: 
ŁKS — Warszawianka p. Lustgarten, 
Legja — Dąb p. Arczyński, Warta — 
Garbarnia p. Gruszka, Wisła — Śląsk 
p. Kurzweil, Ruch — Pogoń p. Rut­
kowski

Kooptacja wydziału spraw sędziow­
skich nastąipi na poniedzialkowem po­
siedzeniu zarządu PZPN. Jednocześ­
nie ta sama procedura odbędzie się w 
okręgach, które również mają już przy 
gotowaną obsadę sędziowską na nie­
dzielne spotkania.

Danja, do której zwrócił się PZPN z 
propozycją rozegrania meczu nie na je 
sieni w Kopenhadze, a na wiosnę w 
Warszawie, odpowiedziała odmown e i 
wskutek braku terminu w sezonie wio­
sennym proponuje powtórnie rozegra­
nie meczu 4 października w Kopenha­
dze. PZPN nie ud z el ił jeszcze odpo­
wiedzi, uzależniając ją od decyzji w 
sprawie meczu Polska — Niemcy.

Z dotychczasowych pertraktacyj, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
N emcy uzależniają rozegranie meczu 
z Polską od udziału Polski w Olim­
piadzie.

Ligowy zespól „Śląska" niebawem 
wzbogaci się o doskonałego podobno 
skrzydłowego Michalskiego, rekrutują­
cego się z jednego z klubów nodokregu 
Rybnik, (hr)

TORUŃ, 29.3. Pierwszy w sezonie mecz pil 
karski pomędzy Goplanią z Inowrocławia a 
miejscowym Oryfem, zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0).

WROCLAW PROPONUJE
Łódź, 29.III. Tel. wl. ŁZOPN otrzy­

mał w dniu dzisiejszym ofertę Wrocła­
wia na mecz międzymiastowy w Łodz: 
i rewanż w jednem z trzech miast 
Śląską niemieckiego — we Wrocławiu 
Bytomiu lub Zebrzu. Wobec bardzo do­
brych warunków oferta Niemców bu­
dzie na poniedzialkowem posiedzeniu 
Zarzadu ŁZOPN-u według wszelk ego 
prawdopodobieństwa przyleta. Mecz 
Wrocław — Łódź w Łodzi odbyłby sie 
w maju.
DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA

Zarząd Podokręgu p. n. Zagłębia Dąbrow­
skiego został zawiadomiony przez Kieł. O. Z. 
P. N.. że P.Z.P.N. ukarał dożywotnią dys- 
kwalimcaclą członka zarządu 2.K S. Hakoah 
w Będzinie Lichtensztajna za nledotrzyman-e 
warunków finansowych *wobec F C. — Wien 
sprowadzonego dla Hakoahu w Bedzlnle. Dv- 
skwaHflkuląc dożywotnio L'chtens-'alna P7PN 
upoważnił F. C. Wien do wystąpienia prze­
ciwko niemu na drogę sądową .o odszkodo­
wanie.

Jednocześnie P.Z.P.N. postawił wniosek o 
rozciągnięcie dyskwalifikacji na wszystkie 
związki sportowe w Polsce.

PIŁKA RĘCZNA NA ŚLĄSKI,
KATOWCE. 29.3. — Teł wł. — Mecz p'ł- 

ki ręcznej rozegrany dz'ś w Katowicach mie­
dzy mistrzem Polski KKS Pogoń z Katowic a 
drużyna »lem ecką Vorwärts z Oliwie zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny Pogoni w stosun 
ku 5:1 (1:1)
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Łódź ma już 7-miu mistrzów boksu
Zawody pełne emocyj i niespodzianek. Tytuł w wadze piórkowej chwilowo nieobsadzony

ŁÓDŹ, 39.3. — Teł. wł. — Bokserskie 
Mistrzostwa Łodzi wypadły dużo le- 
ftiej niż sobie obiecywano. Oczywiście 
’:ie wszystkie kategorie mogą się po­
chwalić liczebnością czy też poziomem 
Wagi piórkowej czy pótśredniej, prze­
bieg mistrzostw był jednak wyjątkowo 
interesujący o czem świadczą liczne 
też niespodzianki.

Nim zrobimy przegląd mistrzostw, za 
trzymamy się na chwilę przy wadze, 
losowaniu i komplecie sędz owskim. 
Waga zrobiła jednego wielkiego psiku 
sa: Kłodasowi zabrakło 100 gramów

stwo młodzików a*teraz mistrzostwo 
okręgu.

Gottfried nie jest orłem, ale ma nad 
swymi satelitami taką przewagę fizycz 
ną. że tytuł ten przypadł mu zasłuże­
nie w udziale. W piórkowej szalenie mi 
!ą niespodziankę sprawił finalista Cze- 
slawsk, (IKP), najpilniejszy uczeń Bił- 
ly Smitha. Jest on znany szerszemu o- 
gólowi pod innem właściwie nazwi­
skiem, jest on jednak ucznem i walczy 
pod pseudonimem, swój kolosalny suk­
ces zawdzięcza inteligenci, i wyrobie 
mu technicznemu. Drugi finalista Spo-

do kategorji ciężkiej. Wracał z pogrze denkiewicz w walce półfinałowej wy­
pad! wspaniale i zbierał huczne oklaski.

Wożmakiewicz w lekkiej, Chmięlew 
ski w średniej stoją poza konkurencją. 

Mistrzem wagi poilśredniej został O- 
strowsk, zawodnik o niedźwiedziej ła­
pię. Pierwszy cios jego w walce z Dur 
kowskim zadecydował o wyniKu.

Pietrzak zdobył mistrzostwo w pół­
ciężkiej. Wypadli raczej blado, a prze­
prawę miał ciężką. Mistrzostwo w ka- | 
tegorj. najcięższej zdobył Blibaum. też , 
nie orzeł, ale od Rpslawa zdecydowa­
nie lepszy.

Przebieg walk w poszczególnych ka 
tegorjach wygląda w skondensowanej 
formie sprawozdawczej następująco: 

Waga musza była biednie obesłana. 
Gluba (IKP) po zupełnie bladej walce 
wygrał ze słabym Rosmanem (Hak.) i 
zakwalifikował się do finału, gdze cze 
kał na niego kolega klubowy Popiela­
ty. Walkę finałową rozstrzygnął dla sie 
Die nieznacznie ale niemn ej zasłużenie 
Popielaty.

W wadze koguciej w pierwszym pół 
finale zabijaka Gottfried (Hak.) spuścił 
wieike lanie Bartniakowi (IKP). Było 
to zwycięstwo nieokrzesanej siły nad 
techniką i inteligencją. W drugim pół­
finale Augustynowicz (Geyer) po sła­
bej walce wygrał pewnie z Rchterem 
(Krusctender). Finał Gottfried — Augu 
stynowicz stał na niezłym poziomie. 
Watka była wyrównana, a że Gottfried 
ukończył ją jako świeższy, przy tern je 
go przewaga fizyczna była znaczna, 
zwycięstwo przyznano mu zasłużen e.

„PIÓRKA", ALE DOBRE
Waga piórkowa była pod wieloma 

względami jasnym punktem mistrzostw. 
Najliczniej obesłana, wykazała wyrów 
nany i dobry poziom, a kilka pojedyn­
ków było wręcz doskonałych. Serję ich 
rozpoczyna walka Kijewskiego (Zjedn.) 
z Fagotem (Hak.). Pierwsze starcie na- 

. lażało do К jewskiego, dwa następne 
wyraźnie do Fagota. dlaczego jeana« 
przyznano zwycięstwo Krjewskiemu 
pozostanie tajemnicą kart punktowych. 
W druig ej kolejce Kijewski rnusiał potk 

nąć nieprzyjemną pigułkę — porażkę 
z rąk słabszego znacznje fizycznie Cze 
sławskiego (IKP.), który górował nad 
nim techniką i rozumem. Czesławsfci 
uprzednio wyeliminował Ktdibabkę 
(Geyer) — walka ta jednak stała na ni 
skim poziomie i nie zapowiadała bynaj 
mniej późniejszego sukcesu.

Na bardzo dobrym poziomie stała ! 
walka Białystoka (Hak.) z Wojciechów 1

bu ojca k:Ikadzesiąt kilometrów na ro 
Werze i podmiejskie szosy łódzkie wy­
trzęsły z niego parę kiło. Teraz 
sztuka utrzymać kategorię przez 
dni.

było 
trzy

FIGLE LOSOWANIA
Losowanie, skojarzyło już w pierw- 

<zem kole, a najdalej druigiem. pary, 
które przewidywano w finale. Sędzio- 
■Wanie było poza jednym wypadkiem 
— dobre, ale ten jeden błąd wy- 
Wiaga energicznego wkroczenia władz 
■PZB. ieżeli nie chce sie zburzyć cało 
<ci organizacyjnej związku łódzkiego 
fiezsoomy zwyc ezca został uznamy za 
Pokonanego j, zdaniem p. Milsza, z róż 
nicą aż 4 punktów!

W siedmiu kategoriach są już nowi 
mistrzowie, w piórkowej mistrz będzie 
wyłoń ony na najbliższych zawodach 
towarzyskich.

Popielaty zrobił rekordową karierę 
ila jesieni zdobył mistrzostwo pierw­
szego kroku, w lutym wygrał mistrzo-

WOZNIAKIEWICZ (IKP) 
przeszedł przez wszystkie rundy 
mistrzostw Łodzi „szlakiem no­
kautowym“ i zdobył tytuł mi­

strzowski wagi lekkiej.

TRZY ELORECISTKI ŁODZI
To cały komplet mistrzostw szermierczych, które wygrała Mat- 

czakówna (na lewo) przed Świerczewską i Rajchmanówną

POLONIA — LEG JA 4:1
Przykre starcie Korniejewskiego z Przeździeckim. Butanów opuś 

cii z rozpaczy rece...

skini (Geyer) zakończona niespodzie- 
wanem ale niemniej słusznem zwycię­
stwem zawodnika żydowskiego. Puncz 
Baiystoka nie wystarczy! jednak na 
Spodenkiewicza (IKP.), który w meczu 
ćwierćfinałowem błysnął fajerwerkiem 
znakomitej formy. Była to bodaj naj­
ładniejsza watka turnieju.
Zgrzytem zakończyła się wałka Micha 

lak (Zjedn.) — Leszczyński (IKP). Po 
perwszem starciu, które należało do 
Michalaka, w dwóch następnych prze­
waga Leszczyńskiego z każda chwilą 
wzrastała, tak, że pod koniec Michalak 
był już zupełnie bezsilny. Zwycięstwo

skini (Geyer). Po pierwszej walce, wy 
granej przez Woźniakiewicza w dru­
giej r. przez k. o. Geyer założył pro­
test, że zwycięzca nie stal w odpowed ____  _____  ___ _
n-im narożniku. Jakkolwiek wina leża j źenie, że w pierwszej rundzie Bana- 
la po stronie sędziego, protest Geye-' siaik nie poszedł na całego. Pierwsza 
ra został uwzględniony. W drugiej 
watce, ,po pierwszetn uderzeniu w żo­
łądek Żbenski został wyliczony. Co 
Chciał Geyer wygrać przez swtój pro­
test, nikt zrozumieć nie może. Miko­
łajczyk (Geyer) stoczył zaciętą walkę, 
bogatą w ,41 iedźwiedzie“ uderzenia z 
Kowalewskim (IKP). Świetne tempo 
tej wałki i jej ciekawy przebieg były 
‘__ ,______ ____,.l Mrkołaj-
I czyk, dzięki lepszemu finiszowi. W fi- 
i nale Woźniak ewicz w ciągu jednej

................ , któ-
> ry kilkakrotnie nieźle się odgryzał, po 
trzech minutach zrezygnował jednak z 
nierównej walki. Trzy wałki Woźtiie- 
kiewicza trwały niespełna 8 minut.

W wadze pólśredniej, odbyt się, po­
dobnie jak w w. piórkowej, cały sze­
reg wartościowych i emocjonujących 
pojedynków. Do finału zakwalifikowa 
li sę: Durkowski (IKP) i Ostrowski 
(Geyer), w wyeliiminowanem polu po­
zostali: Banasiak i Wdowiński. Diur- 
kowski w ćwierćfinale ne miał trud­
niejszego zadanią z Mirowskim (Ge- 

-------  ------- - yer), następnie jednak wipadł na Bana- 
(IKP) dwukrotnie walczył ze Zbier-1 sjiaka (IKP). Była to wspaniała wy-

Leszczyńskiego nie magio ulegać wąt-1 mespodzianską. 
pliwośc, ale pechowy ten bokser nie 
ma szczęścia do punktowych. Ogloszo, - ,
no zwycięstwo Michalaka. IKP wniosło | run^Y, !Cj -.^1.
protest i wówczas dowiedziano się hor 
rendalnej rzeczy: sędzia punktowy p. 
Miłsz dał zwyc ęstwo Michalakowi z 
różnicą czterech punktów. W półfinale, 
Michalak natknął się na Czeslawskiego 
i po niezwykłe zaciętej walce przegrał 
na punkty. I znów triumfowała techni­
ka i inteligencja nad silą i nieczystym 
boksem. Finał Spodenikiewicz — Cze- 
stawski odbędzie się w ramach najbłiż 
szej imprezy klubowej.

WOŻNIAKIEWICZ!...
W wadze lekkiej Woźniakewicz

i

LEGJA (POZNAŃ) — T.K.S. 6:0.
Obrońca toruńczyków ratuje główką w krytycznej sytuacji.

miana cosów, choć odnosiło się wra-

runda Durkowskiego, druga była wy­
równana, w trzeciej Banasiak wyraź- 
ne przeważał. Przyznanie zwycię­
stwa Dobkowskiemu w tej wyrówna­
nej walce to koncesja na rzecz młodo­
ści. Ostrowski w ćwierćfinale spotkał 
się z Wdowińskim (Hak.), który był 
niedysponowany. To co nie wychodzi 
ło Wdowińskiemu, udawało się Ostrów 
skiemu, który wygrał wyraźnie. W pól 
finale, przeciwnik em Ostrowskiego był 
jego kolega klubowy Gawin, który po 
rierwszej rundzie zrezygnował z dal­
szej walki. Szkoda, że sędzia nie poz 
nał sę na tej zbyt pacyfistycznej wal­
ce.

DRAMAT W PÓLŚREDNIEJ
Finał Durkowski — Ostrowski był 

dramatyczny i trzymał widownię w 
kolosalnem napięciu. Po pierwszej wy 
m anie ciosów Durkowski pada, szyb­
ko się podnosi, ałe jest zupełnie zdeto 
nowany, chodzi odkryty, co wykorzy 
stuiie wspaniały punczer Ostrowski. 
Drugi upadek Durkowskiego hamują 
liny. Runda jest wygrana wysoko 
przez Ostrowsk ego. W drugiej docho

REWJA MARYNARZY
W sali gimnastycznej na Oksywiu 

odbyły sie finały bokserskich mi­
strzostw Marynarki Wojennej. Wyniki 
przedstawiają się następująco: w ko­
guciej — Wśniewski (flota rzeczna 
Pińsk) wypunktowała Clielminiaka (il. 
woj.), w piórkowej — Mendel (fl. rz.) 
wypunktował Respę (fl. woj.), w lek­
kiej — Pasturczak (fl. woj.) odniósł nie 
znaczne zwycięstwo nad Kazimiercza- 
kiem (fl. rz.), w pólśredniej — Gołę­
biowski (fl. woj.) wypunktował Pie­
chockiego (fl. woj.), w średniej — Bla- 
szak (fl. woj.) pokonał w trzeciej run­
dzie przez techniczny k. o. Czepulkow 
skiego (fl. rz.), w półciężkiej — Oża- 
rek (fl. woj.) znokautował w pierwszej 
rundzie Kozakowa (sp. m. w.), w wa­
dze ciężkiej — Węgrowski (fl. rz.) bi- 
je wysoko na punkty Sadowskiego (fl. 
woi.).

Sędziował w ringu- kpt. Tymiński, 
delegowany prezz PZB.

O TYTUŁY BOKSERSKIE 
STRZELCÓW

W dniach 31 b. tn. oraz 1 i 2 kwiet­
nia rozegrane zostaną w Nowym By­
tomiu pięściarskie mistrzostwa Polski 
Związku Strzeleckiego. Gospodarzem 
mistrzostw będzie miejscowy B. K. S. 
„Strzelec“, z którego też bokserów re­
krutuje się biorąca udział w mistrzo­
stwach reprezentacyjna ósemka Śląska. 
Akces swój zgłosiły następujące okręgi 
Z. S.: Poznań (8 zawodników), Pomo­
rze (8 zawodn.), Śląsk (8), Lublin (7), 
Okręg „Północ" (Gdańsk), Warszawa

(Fort Bema), Kraków, Lwów i Wilno, 
i Nie będą w mistrzostwach reprezento- 
. wane okręgi łódzki i stanisławowski. 
[ Najwięcej tytułów zagarnie niewątpli- 
. wie okręg... pomorski, którego repre­

zentują pięściarze Cuiavii i Astorji. 
Skład imienny najsilniejszego optycz- 

’ nie okręgu przedstawia się następują- 
. co (kolejność wag): Łada. Rogowski, 

Dudziak, Dorsz, Radomski, Lewandow­
ski, Zieliński, Boroziński. Pomorzanom 
szyki popsuć mogą jedynie gospodarze. 

. występujący w niemniej silnym skła­
dzie: Czyż, Dziura, Krawczykowie, 
Macioszeić Rusecki, Rembalski, Uche- 
rek.

SUKCES BYDGOSZCZY
GNIEZNO. 29.3. — Tel. wł. — Byd­

goszcz — Gniezno 10:6. W niedzielę 
odbyły się w Gnieźnie międzymiasto­
we zawody pięściarskie, które przy­
niosły zwycięstwo gościom. W wadze 
muszej Wypijewski (Bydgoszcz) zre­
misował z Sypkiem (Gniezno), kogu­
ciej Radomski (Bydg.) zwyciężył na 
punkty Budzińskiego (Gniezno), w piór 
kow'ej Borowicz (Bydg.) uzyskał dwa 
punkty spowodu nadwagi Kolasińskie- 
go (Gniezno). W spotkaniu towarzy- 
skietn wygrał również Borowicz. W 
lekkiej Dorsz (Bydg.) zremisował z 
Kaczmarkiem (Gniezno), w pólśredniej 
Sobek (Bydgoszcz) przegrał na punkty 
z Lelewskim (Gniezno). W średniej Ur 
banak (Bydgoszcz) pokonał wysoko na, 
punkty Kierada (Gniezno), w półcięż­
kiej Łukomski (Bydgoszcz) pokonał na 
punkty Pawłowskiego (Gniezno), wre­
szcie w ciężkiej Dorożyński (Byd­
goszcz) przegrał wysoko na punkty z

■ Adamczykiem (Gniezno).

dzi do szalonej wymiany ciosów. Dur 
kowski wiele nadrabia, ale starcie nale 
ży do Ostrowskiego. W ostatniej Dur 
kowski idzie na całego, jest w dalszym 
ciągu odkryty i choć daje się we znaki 
przeciwnikowi i tę rundę przegrywa. 
W sumie zwycięża zasłużenie Ostrow­
ski. Pierwszy cios zadecydował o 
walce. Durkowski był po nim bardzo 
osłabiony.

W wadze średniej, Chmielewski 
(IKP) w półfinale bawił się z kolegą 
klubowym Rumołem i choć go oszczę­
dzał, ten po p erwszej rundzie miał już 
dość. W finale przeciwnikiem Chmie 
lewskiego był Krawczyk (Kruschen- 
der). Panując przez cały czas nad 
przeciwnikiem i oszczędzając rękę, 
Chmielewski odbył z nm dobry spar- 
ring i wygrał. Na dobro pabjaniczaini 
na należy zapisać twardość, dobrą gar 
dę i odwagę.

W wadze półciężkiej, Pietrzak UKP) 
miał, w półfnałe trudną przeprawę z 
Jaskólą (Zjednoczone). Krwawa ta 
walka zakończyła się wprawdzie za- 
slużonem zwycięstwem Pietrzaka, ale 
wypadl on Mado. W finale, przeciw­
nikiem jego był Kłodas (Winna). Za­
cięta, bogata w ..bomby“ walka po wy 
równanym przebiegu przy pierwszej 
rundzie wygranej przez Kłodasa, za­
kończyła się ostatecznie zasłużonem 
zwycięstwem Pietrzaka, który zdobył 
tytuł dla swego przybranego klubu 
IKP. w poniedziałek bowiem otrzymu­
je on zwolnienie dla Kaliskiego KS.

ZAMIAST 5-clu, DWU
W wadze ciężkiej był odrazu finał. 

Liczba 5-ciu przewidzianych zawodni­
ków stopniała do dwóch. Tytuł lu­
strzą zdobył zasłużenie Blibaum (Hak.) 
zwyciężając w trzeciej rundzie' przez 
techniczny k. o. Rosława (IKP). Bli­
baum, jakikolwiek długo pauzował, wy 
padł korzystniej, niż sę tego po nim 
spodziewano. Rosław we wszystkich 
rundach był na deskach j sędzia prze­
rwał walkę, gdyż był zupełnie groggy.

Zainteresowanie mstrzostwami było 
znaczne. Przez wszystk e trzy dni, wi 
downia była wypełniona.

Zdrojewski Janusz, zawodnik o silnym ciosie 
i nienagannej technice.

Wyniki techniczne w tinatach:
Piórkowa; Jarmiński początkowo przeważa 

nad Ławrynowiczem, lecz w trzeciej rundzie 
silniejszy Ławrynowicz zmusza przeciwnika 
do poddania się.

Lekka: Po bezładnej wymianie ciosów Ko­
walczyk zmusza do poddania się Browarskie- | 
go w trzeciej rundzie.

Półśrednia: Szymański deklasuje Węglarza, 
który z trudem przetrwał trzy rundy.

średnia: Po dwóch wysoko wygranych run­
dach Cerklewicz zostaje trafiony sierpem przer 
Sempińskiego i Idzie trzykrotnie na deski. 
Wygrywa przez k. o. techn. Semplńskl.

Ciężka: Mimo olbrzymiej przewagi fizycz­
nej Malanowskiego, Zdrojewski (który ma 
wagę średnią), dzięki technice punktuje i 
osiąga zaszczytny remis.

W ringu sędziował st. slerż. Wyrwa, na 
punkty zaś por. Borkowski i p. Kamiński. 
Zawody wzorowo przeprowadzone przez por. 
Stefana Borkowskiego były dobrą propagan­
dą sportu pięściarskiego na terenie m. Chełm­
na i odbyły się przy dużem zainteresowaniu 
publiczności.

W STOLICY
MECZ BOKSERSKI ORKAN — MAKABI ro­

zegrany w sali teatru Nowości w Warszawie 
zakończył się zwycięstwem Orkanu w stosun­
ku 9:5. Wyniki były następujące: w. musza: 
Sochaczcwski (M) bijc na punkty Rogiera 
(O); w. kogucia: Borensztein II (M) remisu­
je z Szajkowski (O); w. piórkowa: Pszczoła 
remisuje z Przełącznikiem (O)i w. lekka: 
Kopyto (M) przegrywa przez techniczny k. o. 
w trzeciej rundzie z Majchrzakiem (O), w tej 
samej kategorji Lewkowicz (M) remisuje z 
Czubinsklm (W); w. półśrednia: Wysocki || 
(M) w pierwszej rundzie już na początku 
wałki zwichnął rękę i poddał się wobec kon- 
tuzl Wożniewiczowl (O); w. śkdnla: Szlaz 
(M) przegrał przez techniczne k. o. w dru- 

TymS™ 1 kiem <O)' S*dliow»' ₽• “₽’•

Fon°BeJ SKRA U =5.
Skra 11? ^2 pokonał w meczu bokserskim 
Skrę 11.5. Wyniki techniczne bvly następują- 

Wierowa Bator. (FB) Xnal 
Brzączka (S); w. musza: Grochowski (FB) 
Lan^FR» S,rychBWtkn (S); w. kogucia: 

spowodu nadwagi Wódkowskle- 
, ”łobył dwa P“nkty walkowerem. W 
12, ,owarzyskiezn wygrał Lafery; w. 

piórk.: Wieigasiewicz (FB) zremisował z Gło­
wackim II; w. półśrednia: Wichliński (FB) 
przegrj-wa z Głowackim I (S); w. średnia: 
Kostrzewa (FB) remisuje z Kołaczem (S); 
w. półciężka: Strzelec (FB) wygrywa z Osi- 
cklm (S).

I

KADECI W RINGU
Zawody bokserskie o mistrzostwo Korpusu 

Kadetów Nr. 2 w Chełmnie zgromadziły 22 za­
wodników, startujących w pięciu wagach. 
Najlepszym zawodnikiem okazał się kadet

(PIETRZAK (IKP) 
zdobył tytuł mistrza Łodzi wagi 

półciężkiej.

SZERMIERZE POLICYJNEGO K. S. KATOWICE — MISTRZAMI ŚLĄSKĄ 
Od lewej: Radecki, Sobik, prezes HostyńSki, Paszek i Kaczmarczyk.

OZ AREK (YMCA) 
nokautując Kozakowa uzyskał 

■ mistrzostwo marynarki wojennej 
tv wadze półciężkiej.

• 8-ka BOKSERÓW SKRY WARSZAWSKIEJ 
podczas meczu wygranego 13:1 z Hakoahem. Stoją od lewei- 
Strychalski, Wódkowski. Głowacki II, Stecki. Głowacki /, Rp. 

łącz. Kleczą: czterej bokserzy żydowscy.
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EeRkoatletki nie dotrzymują kroku kolegom
Warszawa, dzięki inicjatywie W. O. [ ale o to trudno wmić władze związko-

Z. L. A., wcześnie rozpoczęła sezon lek ( ue. Cóż można pokazać ciekaw ego, jak 1 . . - 11 . Ł.. „ „ M 6 .. : n « ** ■ n < « «.4 « « 11 “ir_ u . . A — _ — _ : _ a M - - f. A• A. l.n/l,' IaHCi* *9 O _keatletyczny. Organizacja debiutu wy­
padła wprawdzie bardzo nedznie, no,

JEŹDZIECKA DRUŻYNA 
OLIMPIJSKA NA STARCIE

GRUDZIĄDZ. 29.3. W Grudziądzu 
odbyły się pierwsze wiosenne konkur­
sy hippiczne z udziałem jeździeckiej 
grupy olimpijskiej.

W konkursie wyższego kursu instruk­
torów jazdy konnej pierwsze miejsce 
zajął por. Głowiński (22 p. ut.) na ko­
niu Tundra przed por. Skuliczem (2 p. 
ul.) na koniu Arosa i rtrn. Starnawskim 
(20 p. uł.) na koniu Zbieg.

W konkursie grupy olimpijskiej 
pierwsze trzy miejsca zajął por. Komo­
rowski (CWK) na koniach Wizja, 
Zbój i Zefir.

WALNE ZGROMADZENIE 
ŁUCZNIKÓW

W niedziele w sali konferencyjnej 
PUWF odbyło się doroczne walne zgro 
wadzenie Pol. Zw. Łuczników przy u- 
dziale delegatów z całej Polski, repre­
zentujących 318 klubów.

Po przyjęciu sprawozdań i udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowy zarząd w nast. skła­
dzie: prezes: inż. Korba, wiceprezesi— 
radca Leśniewski i Krukowska - Spy- 
chajowa. Członkowie: Pakuła, Łotoc- 
ki, Zawiślański. Grzegorzewski, An­
drzejczak i Pogonowski. Zastępcy: Or- 
czyński. Bielewski i Krajewski.
WALNE ZEBRANIE STRZELCÓW
W sobotę w sali konferencyjnej 

PUWF w Warszawńe odbyło się do­
roczne walne zebranie Pol. Związku 
Strzelectwa Sportowego.

Po przyjęciu sprawozdań, prelimina­
rza budżetowego oraz po uchwaleniu 
absolutorium dla ustępującego zarządu, 
wybrano nowe władze Związku w nast. 
składzie: przewodniczący — płk. Wec- 
ki. Wiceprezesi — mjr. Habina i radca 
Leśniewski. Członkowie: inż. Pogonow­
ski, Pakuła, kpt Żelazny, Kubalski, Dy- 
mecka i Śliwiński.

Wiele uwagi poświęcono sprawie dar­
mowej amunicji dla zawodników.

można rąk nie opuśoić, kędy lepsi za­
wodnicy wszelkiej próby porównania 
sil unikają, jak ognia..

Fakt, że Schmeling wałczy raz do 
roku, wcale nie upoważnia naszych za­
wodników do podobnego postępowania. 
Jest to reklama wątpliwej wartości. 
Znamy już wszyscy te wygrażania się 
z za krzaka i czajenia się pod pło­
tem. Wiemy doskonale, że nigdy pra­
wie nie wynika z tego nic zadziwiają­
cego. Jedyny skutek, to wielki zawód, 
który gotują ci megalomani w chwili 
decydującej zarówno widowni, jak i— 
samym sobie.

Oczywiście, w myśl wieloletniej tra­
dycji. stało się tak i teraz. Na starcie 
pojawiły się gremialnie słabsze kluby, 
z jedna Warszawianką dla okrasy. 
AZS zdobył się tylko na to, aby dele­
gować kilku swoich przedstawicieli na 
w idownię, a Legia pozwoliła sobie na­
wet na taki nietakt, aby w czasie za­
wodów urządzić na boisku gremialny 
trening. Wyglądało to na lekceważe­
nie, graniczące poprostu z prowoka­
cja.

Rzecz zrozumiała, że w tych warun­
kach poziom zawodów nie był zachwy­
cający. Złe wrażenie potęgowały jesz­
cze konkurencje kobiece, jak zawsze— 
źle obsadzone i nieciekawe. Jeśli W. 
O. Z. L. A. chce kobiecą lekkoatletykę 
ratować, to życzymy powodzenia, afe 
odstraszać publiczności takim poziomem 
walki nie wolno. Sztafeta kobieca 4x60 
mtr. , bieg 500 mtr. i 15-sto (!) metro­
we rzuty dyskiem były widowiskiem, 
od którego flaki się przewracały.

Na tem szarem tle, mamy, na szczę­
ście, do zanotowania kilka wyników 
wielce pocieszających.

Podkreślamy przedewszystkiem 
kie postępy Łopuszańskiego, który 
rasta na doskonałego szprintera, 
nując z dużą systematycznością, 
on wszelkie zadatki na szybkobiegacza 
wysokiej klasy — doskonały zryw, 
wielką elastyczność i naturalny, długi 
krok. Łopuszański wybiegł wprawdzie 
z nieznacznym falstartem, ale stawkę

konkurentów zdeklasował z łatwością, 
uzyskując na 100 mtr. dobry wynik U 
sekund.

Doskonale spisał sic również Hanke, 
który pobił znacznie rekord Polski (w 
hali) skacząc wdał 6.94 mtr. Ten wy­
nik osiągnięty został w dwu zaledwie 
skokach (6.72 — 6.94) i w tak ładnym 
stylu, że przekroczenie przez Hankego 
w pełni sezonu 7-miu metrów z okła­
dem prorokować można z całą pewno­
ścią. Hanke będzie się rnusiał poważnie 
zastanowić. cq wybrać — skok wdał, 
czy 400 przez plotki. Te dwie konku­
rencje nie idą ze sobą w parze.

Wyróżnić jeszcze musimy nowy re­
kord Jurkowskiego na 1000 mtr. i rów­
nocześnie bardzo ładną formę reklamo­
wanego Kępińskiego (dawnego rekor­
dzisty). Debjut Lokajskiego w oszcze­
pie, choć niezbyt imponujący, pozwala 
się spodziewać rychłego powrotu 
„wielkiej formy“. Fatalnie spisał się 
natomiast Szymański, który porzucił 
leszneński Sokół, grawitując odważnie 
w stronę Warszawianki. Mało tego, źe 
ten zawodnik jest bez farmy, ale styl 
jego razi prymityw izmem poprostu, kom 
promitującym biegacza o chlubnej, bądź 
co bądź, przeszłości. Ciekawszy roz­
dział zawodów' zamykamy wspomnie­
niem o dwu skoczkach Warszawianki— 
Starzyku i Maciakiewtczu. Powinni być 
z nich „ludzie“.

Zawody przeprowadzone zostały w 
na Bielanach. Jedynie 

3000 mtr. odbyły się
hali CrWF-u 
rzuty i bieg na 
na boisku.

Szczegółowe 
sie następująco:

Panowie: 100

wyniki przedstawiają

_______ mtr.: 1) Łopuszański 
(AKS) 11 sek. (rek. w hali). 2) Łuka­
szewicz (War.) o 2 metry. 3) Orszagh 
(War.), Szymański — dopiero piąty!: 
1000 mtr. — Jurkowski (PKS) 2:43.6 
(rek. hlai), 2) Skowroński (War.) 
2:49.2, 3) Kępiński: 3000 mtr. — Wir- 
kus (War.) 9:38, 2) Cybulski (War.), 3) 
Głuszcz (P2L).

Rzut oszczepem — Lokajski (War.) 
58.43 m.. 2) Musialowicz (Skra) 48.22 
m.. 3) Żwirek (War.) 47.96 m.: dysk— 
Aluchna (Skra) 35.78 m.. 2) Grycz 
(AKS) 34.73: wdał — Hanke (War.) 
6.94 mtr. (rek. hali). 2) Szeffer (War.) 
6.26 m., 3) Gostkowski (AiKS) 6.11;
wwyż — Starżyk i Maciukiewicz (oba i 
War?) po 170 cm.. 3) Żaliński (iPKS) 
165 cm. Sztafeta 6 xł250 mtr. — 1) 
Warszawianka 4:21,8.

Panie: 80 mtr.—Chrzanowska 
10.7 s„ 900 mtr. — Kubiakówna 
1:58 s.; wwyż — Wenclówna 
130 cm.: dysk — Dutkówna 
28.19 mtr.: kula — Dutkówna 
m.; sztafeta 4 x 60 mtr. — Warsza­
wianka (solo) 36.1 s.

(War.) 
(War.) 
(Skra) 
(War.)

10.97

W7. T.

wiel 
wy- 
tre- 
Ma

Kraków
KRAKÓW. 20.3. — Tel. wł. — Jed­

nostkowe mistrzostwa bokserskie okrę 
gu krakowskiego rozpoczęły się dziś 
przy udziale wszystkich p ęciu klubów. 
Część zgłoszonych nie stanęła na star­
cie. co pozwoliło w poszczególnych 
wagach rozegrać walki finałowe. Po­
ziom zawodów bjnł nieszczególny.

Wyniki były następujące: Waga mu 
sza: finał: Juszczyk (Wsła) — Czuba 
(Sokół). Juszczyk wygrywa w trze­
ciej rundzie przez k. o., mając przez

5 głosów o Budapeszcie
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

tem sami zawodni- 

wzrostem WITOLD

poraź drugi w ży-

Budapeszt, w marcu.

Ickioatleci polscy zodomowlli się Jol w Bu­

dapeszcie. Mają za sobą pierwsze trening', kur­

sy, instrukcje. Czy skorzystali wiele, czy zbli­

żyli sie do formy olimpijskiej?

Posłuchajmy, co mówią o 

•y, a więc: najsłuszniejszy 

GIBRUTTO:

„Budapeszt umożliwi! mj
du (pierwszy raz — obóz w Toruniu pod kie­
rownictwem p. Cejz ka) solidny trening w ide­

alnych warunkach. Dzlcfci wskazówkom prof. 

Mlszangyj'ego 1 cennym radom kolegów (Luck- 
haus) poznałem wiele nowych „szczególików 

stylowych", a mając zamiłowanie do wszystkich 
konkurencyj, zabrałem się z premedytacją do

101 par rękawic 
na starcie 

mistrzostw Śląska
Dziesięć klubów pięściarskich Śląska 

zgłosiło ogółem 107 zawodników do 
indywidualnych mistrzostw okręgu. 
Najliczniej będzie reprezentowana 
rudzka Slavia, która awizuje 19 bok­
serów. Za nią idzie Policyjny K. S. Ka 
towice (!) z 15 zgłoszonymi, a dopie­
ro na trzeciem miejscu znajduje się 
wicemistrzowski K. S. Ruch z Wiel­
kich Hajduk (14 zawodników), dalej 
mistrzowski I. K. B. Świętochłowice 
(13 zgl ). Pozatem udział swói zgłosi­
ły B. K. S. Strzelec (Nowy Bytom), 
„06“ Mysłowice. Koleiowe P. W. (Ka­
towice), Naprzód z LiDin i Z. S. Szo­
pienice. Oprócz wymienionych klubów 
w mistrzostwach uczestniczą P°r^z 
pierwszy mistrzowie podokręgu Zaglę 
bia Dąbrowskiego.

Omówić szans zawodników w po­
szczególnych wagach niestety szcze­
gółowo nie możemy, a to dlatego, źe 
kluby zgłosiły zawodników swych je­
dynie cyfrowo bez wyszczególnienia 
wag. Przedboje odbędą sie 3 kwietnia 
•w Wielkich Hajdukach.

Ze zgłoszonych zawodników starto­
wać nie będzie Wiedemain z braku przy 
należności państwowej. Tytułów bren ć 
będą (według kolejności wag): Jarzom

dziesiędoboju, uzupełniając w gwaltowncm 

tempie moje dotychczasowe braki stylowe.
JERZY PŁAWCZYK: Pracę ograniczam do 

opanowania technicznego konkurencyj, wcho­

dzących w sktad dzieslęcioboju oraz do pozna­

nia metod treningu. Wysoko cenię sob c bardzo, 

żc mogę wyłącznie oddać się treningowi, tem- 
bardzicj, że pogoda w 100 proc, dopisuje. Li­

czę na to, że trenując razem z Daranym I 

Donoganem, poprawie rzuty, żałuję natomiast, 

że nie mogłem przyjechać tu w październiku lub 

listopadzie ub. r. celem poznania skutecznej za­

prawy* zimowej.
M. KWAŚNIEWSKA: Od września ub. roku do 

chw iii przyjazdu do Budapesztu nic miałam zu­

pełnie możności treningu, to też początkowo 
czułam się tu nieco nieswojo. Pracuję obecnie 

nad opanowaniem techniki wyrzutu oszczepem 
oraz nad rozbiegiem. Dzięki Istniejącym warun­

kom atmosferycznym I pracy odzyskuję stopnio­

wo formę. Martwię się nieco, że w kraju praw­

dopodobnie nie będę mogła kontynuować tre­
ningu pod stalą kontrolą trenera. Budapeszt, to 

takie piękne miasto... szkoda, żc nic można 

przedłużyć pobytu...
E. LUCKHAUS: Pobyt w Budapeszcie cenię 

wysoko ze względu na doskonale warunki atmo­
sferyczne oraz na możliwość pośwlęcena 

„gros" każdego dnia treningowi. Największą 

uwagę zwracam na poznanie metod treningu 

oraz techniki sprintu J skoku w dal, które są 
sktadowemi konkurencjeml do trójskoku. Tre­

ning trójskoku, po usunięciu pewnych nlcdo- 

dągnień stylowych, będę kontynuować w kraju, 

obawiam się bowiem przedwczesnego dojścia do 

formy, tembardziej, że w r. bież, rozpocząłem 

przygotowania już w styczniu. Całodzienne nie­

mal przcbj-wanle na powietrzu i słońcu dosko­
nale wpływu na zgromadzenia rezerw kondy­

cyjnych. a przecież zdobyta w okresie wio-

sennym kondycja jest podstawowym warunkiem 

dalszych postępów.

MGR. ZAKRZEWSKI, jako trener okręgowy 

specjalny nacisk kładzie na stronę teoretyczną.

,,Ugruntowałem posiadanie wiadomości» po­

znałem wielki zasób metod treningowych, tu­

dzież udało mi się rozwiązać szereg zagadnień 

technicznych, nieporuszanych dotąd w Polsce. 

Praktycznie dużo pracuje nad stylowem opa­

nowaniem skoku o tyczce to zn. kontynuuję 

pracę, rozpoczętą pod okiem p. Ccjzlka.
E. 1. J

MS. Poznan I

Verey odbiera hołdy
za swe niezwykłe wyczyny

Jesteśmy szczerze wdzięczni Polskie 
mu Związkowi Towarzystw Wbślar- 
skich, źe potrafił uroczystości wręcze­
nia Rogerowi Yereyowi Wielkiej Hono 
rowej Nagrody Sportowej nadać 
uroczyste ramy.

Inicjatywa wioślarzy spotkała 
zresztą z pełnem zrozumieniem u naj­
wyższych władz sportowych; obec-

tak

się

cbojętne ze względu na ich walory pro 
pagandowe zarówno nazewnątrz ja* 
i wewnątrz kraju.

Verey z radosnym błyskiem w o* 
czach, choć nieco zapeszony całym ce­
remoniałem, z glębokiem wzruszeniem 
odebrał z rąk dygnitarzy nagrody i dy 
plamy. A plon ich był rzeczywiście un 
potynjący: dwa imponujące puhary zaWj£o£,VUII nldU'À 3ąjLrI IU W jr VII » vl/vV \X7 P

ność dyr. PUWF gen. Olszyny-Wl- mistrzostwa Europy, od P. W. w. r.-^ 
czyńskiego, prezesa Z.P.Z.S min. Ul-1 rzeźba Karnego .••^z’S'*.czy?,„®,,vr„ 
rycha, przewodniczącego Rady Nauko1 szklanką", dyplom i æ®d^l pa’T} ąK v 
wej WF gen. Roupperta, b. dyrektora , »y> od prezesa Z. P. Z. b. srw 
PUWF pułk. Kilińskiego i t. d. podkre- Puliar przechodni rozgrywany »₽>«’*PUWF pułk. Kilińskiego i t. d. podkre­
śla fakt jak wielką rolę instytucje re­
prezentowane przez te osoby przykła­
dają do wyników szczytowych w spor 
cie.

Moment ten podkreślił dobtnie w 
swej mowie min. Ulrycli, który pod­
niósł źe w Polsce wskutek ciężkich 
warunków bytu wielki talent jest zja­
wiskiem nieproporcjonalnie rzadk etn, 
a równocześnie podkreślił, źe w bilan­
sie każdej pracy o jej wyniku obok 
zbiorowości decyduje przedewszyst- 
kiem indywidualność jednostek.

Mile również uderzyła nas mowa 
gen. Olszyny - Wilczyńskiego, który 
podkreślając główny cel działalności 

•Urzędu — pracę wszerz, zaznaczył jed 
■nak dobitn e, źe wysiłki reprezentacyj 
ne — rekordowe nie są mu .bynajmniej

i

scycie czytelników Przeglądu Sporto­
wego, od którego laureat otrzymał po­
nadto dyplom.

Uroczystość omówiona zbiegła sae i> 
drugą niemniej nam sympatyczną: wr« 
czeniem dyplomu uznania b. dyrekto­
rowi P. U. W. F. płk. Kilińskiemu.

Po krótkiej przerwie rozpoczęły sie 
właściwe obrady sejmiku, wioślarskie­
go. Na sali panował nastrój uroczysty» 
pełen jednomyślności i aprobaty dla za­
rządu. Wystarczy powiedzieć, że ani * 
dyskusji nad sprawozdaniem, ani przy 
omawianiu planów przedolimpijskich 
nikt nie zabrał głosu.

Przez aklamację zatwierdzono rów­
nież skład nowego zarządu. Jedyną r 
stotną zmianą jest wprowadzenie do 
nowych władz b. kapitana sportowego 
inż. Lenartowicza.

Rozmaitości
ZAWODY PŁYWACKIE WE LWOWIE

LWÓW 29.3. — Tel. wt. — Mledzyklubo- 
wy mecz pływacki Pogoń — Hasmonea roze­
grany został z okazji zamknięcia zimowe«» 
sezonu pływackiego. W ogólnej punktacji wy­
grała Pogoń w stos. 76.44.

Wyniki w poszczególnych konkurencjach 
byty następ-: 100 m. wznak Englert (Pog.) 
1 31 2) Kot II (Pog-) 1.33.3, 3) Keller (H)
1 42 8; 100 m. klas. Ket III (P) 1-29.5. Cho- 
żewil (P) 1.36-9. Prłnkel (H) 1.39; 100 m. 
żewski (r> K1;jrl(0 (p )13 ,bek. Lizurek. Rudzki. Sobik. Bieniek. dow. schütz (H) J.12J, KKrcko (R) 1.09, 

Gburski. Kurka i Uchęrek. Tutaj Ja- sUKt (P^
rzombek zaawansował do wagi »yż; , *■' 2'41 o 2» Hosmonea I 2.55.5, 3) Pogoń
szej. a Gburski do niższei. O ile przyj; 3{J8. ^tafeta 3xioo «tyi zmienny Pogoń u i 
mierny, że zawodnicy wystąpią w im! (Kot ii, Hotewsw i i Su,‘k|,,?’M4gM’ 21 Po‘niiemVt ze zawuuniuy " ••••» »«> ----------
ostatnio odpowiadających kategor- w S.4. Mtasan
jach. to najciekawiej zaoowiadaia się u - Elten bMi 1Oo was. panie mis- 
pojedynki w wadze najlżejszej (Mro- (san 1.43.1, Esierówna (H) 2.09.3, 
zek — Jasiński) i ciężkiej (Wrazidto—j aa (H) 2.1L6.
Uchęrek). . I

W nniszej niemal naoewno decydu-, 
iąca walka toczyć sie powinna poinię* 
dzy Jasińskim i Mrozkiefn. W koguciej I 
Jarzonibkowi przeciwstawić się może i 
iedynie Dziwa z Bytomia, w wa-. 
dze piórkowej kandydatami na mistrza; 
są Pfnta i Rudzki, a już w lekkiej spra! 
wa jest zuoelme otwarta: Krawczyk , 
I. Brabański. Nawa. czv też Manecki ; 
maja tu niemal jednakowe szanse, choć ; 
fuksy sa spodziewane. Nieco emocji = 
przynieść powinna waza pólśrednia,; 
gdzie startować powinni Swirk. mań-i 
kut Macioszek. Gburski i Bieniek. Wa-, 
za następna zna tylko jednego kan­
dydata do tytułu: Kowaczek. W pół­
ciężkiej kwestia mistrza rozstrzygnie 
się pomiędzy Kolonka i Moszkowiczem 
(choć Langer może dodsuć im szyki). 
Ostrzącym sobie zebv na rozstrzygnie 
cie w ciężkiei. Wrazidle i Ucherkowi, 
pola dotrzymać bodzie chciat nieustę­
pliwy Wocka.

Ćwierćfinały mistrzostw rozegrane 
zostaną w dniu 4 kwietnia w Rudzie, 
a półfinały, jak i finały dnia następ­
nego W Katowicach

50 H*

' na (ni Z. 11.0. iticva. ... .
goń 4:0 (1:0) zdobywając bramki Priezv'*,“i’

• narowsklego dwie i po jednej przez Kazi

* ^KOLARZE POZNAŃSCY NA SZOSIE!

IPOZNAŃ, 29.3. — Tel. wl. — W niedziele 
odbyły sie pierwsze w sezonie biegi kolarskie 
na szosie. W biegu na 40 kim. na trasie Poz­
nań — Kostrzyn — Poznań startowało 17 za­
wodników. Zwyciężył Ktaj (HCP) w 1.12 
min. przed Langem (HCP) 1.13. 3) Bamber 
HCP 1.14, 4) Magdziak PTCM. 5) Skowroński 
HCP, W grupie drugiej na 20 kim. przy 24 
startujących zwyciężył Marcinkowski (Sarno­
wo), 2) Rybarczyk (Stomil), 3) Oraezyńskl 
SKS

SLASK — LWÓW W TENISIE
Międzyokręgowy mecz tenisowy 

Śląsk — Lwów odbędzie się 10 i 11 
czerwca b. r. w Katowicach. W tym 
roku reprezentacje obu okręgów wal­
czyć będą o nowy. b. cenny puhar Tar­
gów Katowickich, (hr)

Trener PZLA, p. Cejzik po miesięcz­
nym pobyć e we Lwowie udał się obec 
nie do Jarosławia, gdzie będzie prowa 
dzit trzytygodniowy kurs przodowni­
ków lekkoatletycznych. Z dniem 15-go 
kwietnia powróci ponowni do Lwowa, 
by przeprowadzić podobny kurs we 
Lwowie. Kurs lwowski przewidziany 
jest na. 40 uczestników. (K.)

przez cały czas przewagę
Waga kogucia: Szczurek (Wawel)— 

Amkreid (Makabi). Zawodnik Maka- 
bi przez dwie rundy trzyma się do­
brze, w trzeciej jednak przegrywa na 
punkty.

Waga lekka ćwierćfinał: Moszkow- 
ski (Wisła) — Wnęk (Wawel). Najcie. 
kawsze spotikanie wieczoru. Zawod­
nik Wisły przeważa przez dwie rundy, 
a na szczęce przeciwnika ląduje kflka 
sierpowych i prostych. Pod (koniec 
Wnęk dochodzi do głosu, nie może jed 
nak nadrob ć straconego terenu. Wy­
grywa Moszkowski na punkty.

Waga pólśrednia, ćwierćfinał: Ko- 
lonko (Wawel) — Korzenie! (Garbar-1 
nia). As' Wawelu miał trudną robotę 
ze swym przeciwnikiem, który iwhijąc 
na k. o. trafił k ikakrotnię i to celnie 
Kolonko wygrał jednak zasłużenie na 
punkty.

Waga średnia: półfinał: Żbik (Wisła) 
— Banach (Wawel). Początkowo lek­
ka, później coraz większa przewaga 
Żbika, który masakruje przeciwnika i 
wygrywa w trzec e.l rundzie przez 
techniczny k. o.

Waga ciężka finał: Pieniążek (Wa­
wel) — Stankiewicz (Wawel). Dwaj 
koledzy klubowi oszczędzają się na i 
ringu, a w przerwie przed trzeciem 
starc em Pieniążek kreczuje, umożli­
wiając koledze zdobycie tytułu mi­
strzowskiego.

Sędziwali wszyscy sędziowie kla­

kowscy na zmianę oraz p. Pawłowski 
z Katowic. Publiczności 500 osób.

P.K.S. Katowice
challengerami szermierzy Warszawianki

ŁÓDŹ. 293. — Tel. wł. — Półfinał 
szermierczych drużynowych mi­
strzostw polskich, rozegranych w Łó­
dź1 między zespołam' AZS Poznań — 
AZS Warszawa — WKS Łódź, stał na 
dobrym poziomie technicznym. Z pół­
finału tego wyszedł zwycięsko zespól 
AZS-ti poznańskiego, walczący w skla 
dzie: Czaplicki, Jarzębski, Kaz*ilte- 
rowski, Żukowski z 40-ma zwycięstwa 
mi indywidualnemi bez porażki zespo 
lowej. jyrzed WKS Łódź 33 zwycięstwa 
mi indywidualnemi, AZS-em Warsza­
wa 23.

W szpadzie łodzianie pokonali war­
szawian zdecydowanie 10:6, ulegając 
w tym samym stosunku poznaniakom. 
Decydująca walka między zespołami 
akademików zakończyła się remisowo 
8:8, o zwycięstwie Poznania zadecy­
dowała przewaga jednego touche. Naj 
lepszym zawodnikiem na planszy był 
Kantor, znajdujący się w świetnej for­
mie. Zdobył o-n wszystk e decydujące 

i punkty. W zespole poznańskim najkp 
I szą szpadą był Jarzębski, a spośród 
* czwórki warszawian wyróżnił się Mi­

rowski.
W szabli akademicy poznańscy wy­

grali pewn e z łodzianami 11:5 1 w 
tymsamyin stosunku pokonali swych 
kolegów stołecznych.

Łodzianie natomiast przy dobrej for­
mie Spiechowicza wygrali w ładnym 
stylu z warszawiakami 12:4. Zawody 
prowadzi! kpt Szopenek z Brześć a.

Zwycięstwo mistrza Poznania, Jako 
najbardziej wyrównanego zespołu, w 
pełni zasłużone, ale 1 ciągle postępy ło 
dziali zasługują na przychylną ocenę.. 
AZS Poznań spotka się w finale mi­
strzostw Polski ze zwycięzcą półfina­
łu, w którym walczą mistrzowie Ślą­
ska, Krakowa i Lwowa.

O PIERWSZEŃSTWO 
STOLICY

Tytuł drużynowego mistrza Warszawy do­
stał sic w ręce szermierzy AZS. którzy po 
dwu dniach watk zdobyli 8 punktów przez 
PKS I Legją, które miały po 2 punkty.

Warszawianka jako mistrz Polski nie blerze 
udziału w tych zawodach I staje odrazu do 
lozgrywek finałowych.

Pierwszy dzień stal pod znakiem zwycięskiej 
passy szpadzlstów. AZS, którzy wygrali z 
Legją 10:6 a z PKS (Katowice) 13:3. Legja 
pokonała również PKS 12:4. Największą nie­
spodzianką plerszego dnia zawodów była po­
rażka Szempllńskiego z Mirowskim 1:3.

W piątek rozegrana została szabla. Wyniki 
spotkań były następujące: AZS wygrał z Leg- 
ją 14:2. Przy stanie 9:2 legjonlścl skreczowall. 
Niespodziewanie słabo wypadł znów Szetn- 
plińskl, który poniósł cztery porażki, gdyż 
stanął do zawodów przyjechawszy wprost z 
ćwiczeń wojskowych.

PKS został pokonany przez AZS 9:7. Aka­
demicy zmęczeni walką z Legją mając zapew­
nione pierwsze miejsce, przy stanic 9:4 skre- 
czowali. Legja przegrała tym razem z PKS 
4:12.

Lwów
LWÓW, 28.3. — Jeśliby całokształt boksu 

lwowskiego przyszło klasyfikować na podsta­
wie przeb egu dorocznych mistrostw okręgu, to 
niewątpliwie klasyfikacja tnka byłaby beza­
pelacyjnie ujemna.

1 rzydnlowe mistrzostw a okręgu lwowskiego 
niczcm nie wskazywały na postępy dobrze I sy 
stematycznle rozwijającego się pięściąrstwa 
lwowskiego.

Obsada wypadła bardzo słabo, w niektórych 
wagach tak dalece słabo, iż przystąpiono od­
razu do walk półfinałowych, a w wadze mu­
szej rozegrano nawet z miejsca finał. Zawio­
dła przedewszystkiem prowincja. Mistrzostw nic 
obesłał zupełnie Tarnopol, którego startu ocze 
kiwano we Lwowie ze »pccjalnem zaintereso­
waniem, Rzeszów stawił się skromnie w skła­
dzie trzech pięściarzy, nielicznie reprezentowa 
ny byt Przemyśl. Lwów dopełnił reszty niepo­
wodzeń i wystawił stosunkowo bardzo mało za­
wodników. Z ogólnej cyfry 27, nie dopuszczono 
do walk k lku pięściarzy ze względów zasad­
niczych. Poziom walk wstępnych był przecięt­
ny. Niespodzianką był start Szwarkowakiego w 
wadze półciężkiej. Leoniak walczył w wadze 
średniej, Górecki natomiast zaawansował ' 
kategorjl koguciej.

I- szy DZIEŃ ZAWODÓW
Walki piątkowe stały na bardzo niskim 

złomie, o wynikach w trzech wypadkach 
decydował przypadek. W wadze koguccj__
recki (Lech.) odniósł niemal bez trudu zwyc ę- 
stwo nad zeszłorocznym mistrzem Vei- 
tem (Pog.) w 2 rundzie przez k. o. W wadze 
lekkiej »»la Sawaryna (Czar.) z Jerzyklem 
(Pog.) prowadzona była w ladnem tempie i 
zapowiadała się wcale ciekawie, jednakże na 
skutek kontuzji Sawaryna w 2 rundzie przy­
znano zwycięstwo Jerzykowl. W wadze pót- 
średniej rozegrano dwie walki. Samborski 
(Pog.) wygrał przez dyskwalifikację a tzUl- 
rrxinem (Rek ), który zasadniczo przeważał ' 
najprawdopodobniej byłby odniósł zwycięstwo, 
gdyby nie popełniony fouł. W drugiej walce lej 
samej kategorjl, Biły] (Pog.) pokonał przez 
teehn. k. o. Hocha (Rek.). Najładniejszą wal­
ko dnia stoczono w kategorj; średniej. Leoniak 
(Pog.) miai w Milewskim (Lecha) niezwykle 
twardego do pokonania przeciwnika. Nieznacz­
ne zwycięstwo na pkt. uzyskał Leoniak, który 
zapewnił Je sobie dzięki swej przewadze w o- 
statniem starciu.

II- gl DZIEŃ ZAWODÓW
W sobotę doprowadzono mistrzostwa do pół­

finałów. W .wadze piórkowej po nieciekawym 
przebiegu Zwoliński (Czar.) pokonał na pkt. 
Warczewskego (Pog.). W wadze lekkiej wal­
ka Sprung» (Has.) z Kruczkowskim (Pol.) 
zakończyła się przekonywującem zwycięstwem 
Sprunga, który zdecydowanie przeważał przez 
wszystkie trzy starcia, byt lepszy technicznie 
i posiadał bezwątpten a silniejszy cios. W wa 
dzie pótśrednlej Samborski (Pog.) wygrał na 
pkt. z Wasscrmanem (Poi.). Przemyślanin o 
malej technice dysponował niezwykłą twardo ___  ............. ..........
śclą 1 n eustępllwośclą. Samborski bardziej ru- około tysiąca widzów.

do

po- 
za- 
On-

I

chjjwy punktował teinie zwłaszcza w ostatniej 
rundzie. W wadze średniej rzeszowianin Llf- 
schiitz (Barkochba) pragnął za wszelką cenę 
uniknąć nokautu z M chniewiczem (Lech.), ezc 
go jednak nie dopiął i w trzeciej rundzie prze­
grał przez techniczny k. o. W wadze półcięż­
kiej, Baranowski (Lech.) wygra! przez k. #• 
w drugiej rundzie z Przybylskim (Czar.).

DZIEŃ FINAŁÓW
LWÓW, 29.3. .- Tel. wt. — Finały bokser­

skich mistrzostw Lwowa nie odbiegały po­
ziomem od apotkan eliminacyjnych. Z siedem 
walk finałowych 4 zakończyły się techniczne- 
ml k. o. przeważnie w pierwszych starciach- 
Mistrzostwa przyniosły walne zwycięstwa 
Lechjl. która zagarnęła cztery tytuły, po jed­
nym tytule zdobyli zawodnicy Pogoni, Hasmo- 
nel I Barkochby. Prowincja »dobyta mistrzo­
stwo w wadze muszej przez (irauera. Była to 
jedna z nielicznych niespodzianek walk fina­
łowych, drugą bowiem była porażka zdecy­
dowanego faworyta w wadze średniej, l.eo- 
niaka. Przebieg walk finałowych był nastę­
pujący:

W wadze muszej Grauer (Barkochba) wy­
punktował Olberta (Lechja). Watka przez ca­
ły czas prowadzona była w zwarciu przy sta­
łej wymianie ciosów. Orauer zapewnił sobie 
zwycięstwo dzięki nieznacznej przewadze w 
drugiej rundzie.

W wadze koguciej Górecki wygrał w trze­
ciej rundzie przez techniczny k. o. z Mere- 
lem (Barkochba), który wykazał nienajgor­
szą siłę ciosu, posiadał jednak kolosalne bra­
ki w kryciu, dzięki czemu Górecki skutecz­
nie I celnie trafiał przez wszystkie trzy star­
cia.

W wadze piórkowe] Sidelnikow (Lechja) 
wygrał wysoko na punkty ze Zwolińskim 
(Czarni).

W wadze lekkiej walka trwała zaledwie 
jedną rundę. Sprung (Hasmonea) mając bez­
sporną przewagę zapewni! sobie zwycięstwo 
przez techniczny k. o. już w pierwszej run­
dzie. gdyż Samborski zrezygnował « prowa­
dzenia dalszej watki.

W wadze pólsrcdniej spotkali się dwaj za­
wodnicy Pogoni: Bllyj I Samborski. Począt­
kowo obaj otrzymują napomnienie za unika­
nie watki. Ostrzeżenie to z miejsca poskutko­
wało i Bilyj przeszedł do ataku. W serji sku­
tecznych I silnych ciosów jeden powalił Sam­
borskiego na deski. Cloo B lyja byt tak silny 
Iż Samobrskl dozna! b. poważnej kontuzji 
szczęki 1 zrezygnował z prowadzenia dalszej 

I
W wadze średniej Mlśnlewlcz (Lechja) po­

kona! na punkty Leoniaka (Pogoń) po cieka­
wymi naogół wyrównanym przebiegu. Pierw­
sza runda należała do Mlślncwlcza, w dru­
giej nieznaczną przewagą miał Leoniak. a w 
trzeciej skuteczniej I celniej trafiał znowu 
Mlśnlewlcz.

W wadze półciężkiej Szwarkowskl (Lechja) 
pokonał w trzeciej rundzie przez techniczny 
k. o. kolegę klubowego, Baranowskiego. Sę­
dziował w ringu bez zarzutu p. Wendt z 
Katowic. Walkom finałowym przyglądało się

okserzy norwescy w Polsce
POLSKA — NORWEGJA

Łódź, 29.111. Tel. wł. Polski Zwią­
zek Bokserski prowadził od dłuższego 
czasu z Warszawą a następnie z Ło­
dzią pertraktacje co do organizacji 
meczu Polska — Norwegia.

Z pertraktacyj wynikało, że PZiB do­
szedł do porozumienia z Norwegami 
i realizacja meczu zależała tylko od 
przyjęcia przez okręg warunków, nota 
bene b .ciężkich, dyktowanych przez 
PZB.

Obecnie okazuje sie. że Norweski 
Związek Bokserski nic o meczu mię­
dzypaństwowym z Polska nie wie. 
Przed kilku dniami otrzymałem pry­
watny list od prezesa „Norges Bokse- 
forbtmd“ Leif Bohmera, który katego­
rycznie to potwierdza. Ciekawym 
szczegółem tej niejasnej sprawy jest 
i to, że przed kilkoma dniami PZiB 
zrezygnował samorzutnie z organiza­
cji tego meczu i dał placet na prowa­
dzenie rokowań i organizację — Ło­
dzi, która już jest od dłuższego czasu 
w kontakcie ze związkiem norweskim.

Do meczu międzypaństwowego nie 
dojdzie, ale w każdym razie bokserzy 
norwescy przyjadą do Łodzi pod na­
zwa reprezentacji Osia. Łódź zapro­
ponowała konkretny termin ?l-go ma- 
ia (czwartek) i zwróciła sie do War­
szawy. proponując jej tego wartościo-

SIATKÓWKA O MISTRZOSTWO 
BYDGOSZCZY

Dnia 26 b. m. ukończono rozgrywki siat­
kówki o mistrzostwo miasta na rok 1936. W 
poszczególnych konkurencjach zdobyty mi­
strzostwo następujące kluby: Jedynki żeńskie 
(KS. Polonia); dwółkl żeńskie (KS. Połonja); 
(rólki żeńskie (KP WBydgoszcz): Jedynki 
m«-«k1e (KPW Bvdgo«zcz); dwó'ki me«kle 
(KPW Bydgoszcz): trólki iuwMe fKPW Byd­
goszcz); dwółkl mieszane (KPW Bydgoszcz).

Drużyny męskie i żeńskie tut. KPW. roze- 
gr-tv spotkanie towarzyskie z drużyną Kł*W 
..Pomorzanin" z Toronta. Drużyna żeńska 
przegrała w stosunku 2:0. natomiast męska 
wygrała 2:0.

Kwiat Hawaiu 
na Haręerzy

Dnia 31 b. nt. odbędzie się pod pro­
tektoratem Pani Prezydentowel Marli 
Mościckie! w teatrze Wielkim o zodz. 
8-ei w. przedstawienie „Kwiat Hawa­
iu“ z Loda Halamą na czele, z którego 
całkowity dochód przeznaczony zosta­
nie na letnie obozy harcerskie. •

Wszyscy sympatycy i przyjaciele 
harcerstwa prosa^ni są o łaskawe 
przybycie na powyższe przedstawie­
nie

Bilety nabywać można w Składnicy 
Harcerskie! Traugutta 2, tel.: 2-45-54 
ora» od poniedziałku i w kasie Teatru 
Wielkiego.

wego przeciwnika na niedziele 24-go kwietnia we Lwowie z renrezentacią 
maja. ».

Jeszcze przed Norwegami, spodzie­
wana jest w Łodzi ósemka Berlina. Za 
pośrednictwem Polskiego Komitetu 
Sportowego, Łódź zaproponowała dziś 
Berlinowi mecz międzypaństwowy. 
w piątek 8-go maja. (M. Lipszyc)

WSZYSTKO GOTOWE 
DO MISTRZOSTW POLSKI

Łódź, 29.111. Tel. wł. Zarząd Łódz­
kiego Okręgowego Związku Bokser­
skiego zaprosił dziś przedstawicieli 
prasy na „wizję lokalną“ terenu mi­
strzostw Poflski — hali sportowej 
w parku im. ks. Poniatowskiego.

Hala jest pospiesznie wykańczana, 
pracuje w niej 30-tu robotników. W po­
niedziałek rozpocznie sie montowanie 
Widowni, która według najdokładniej­
szych obliczeń posiadać będzie 2115 
miejsc siedzących i 500 stojących na 
balkonie.

Dzięki przychylnemu stanowisku 
dowódcy OK IV gen. Langnera prace 
w haJi ukończone będą na czas, L i. 
w pierwszej dekadzie kwietnia. W dniu 
6-tym kwietnia rozpoczyna się przed­
sprzedaż biletów. Za pośrednictwem 
biura podróży Wagons Lits Codk bile­
ty będzie można nabyć w całej Polsce. 
Ceny biletów ustalono od 1.50 do 5-ciu. 
Prasie oddana będzie do dyspo­
zycji specjalna loża z telefonem mię­
dzymiastowym. Dla mistrzów Polski 
ŁOZB zebra! około pół setki pięknych 
nagród.

W dniu dzisiejszym wpłynęły pierw­
sze zgłoszenia do mistrzostw Polski. 
13-tu reprezentantów wysyła Poznań, 
a mianowicie: Koziołka i Sobkowiaka 
w muszej, Janowczyka i Wirskiego 
w koguciej. Rogalskiego w piórkowej, 
Ratajaka w lekkiej, Sipińskiego i Mi- 
siurewicza w pólśredniei. Szułczyń- 
s.kiego w średniej, Klimeckiego i Szy­
murę w półciężkiej, Adamczyka i Pi­
łata w ciężkiej. W składzie tym ude­
rza brak Kajnara i udział Piłata w bar­
wach Poznania.
BOKSERZY WARTY WE LWOWIE
Drużynowy mistrz Polski w boksie 

— Warta, walczyć bodzie w dniu 5-so

miasta. Mecz rozegrany zostanie w 
siedmiu wagach. Walczyć będą nastę- 

' pujące pary: w. musza: Koziołek (W.) 
I — Oibert (Lech.), w. kogucia: Wirski

(W.) — Górecki (Lech.), w. piórkowa: 
Rogalski (W.) — Sidelnikow (Lech), 
w. lekka: Ratająk (W.) — Sprutig 
(Has.), w. pól średnia: Sipiński (W.) — 
Bilyj (Pog.). w', średnia Florysiak (W.) 
— Leoniak (Pog.), w. półciężka: Szy­
mura (W.) — Szkwarkowski (Lech).
BOKSERZY Z BERLINA W POLSCE
Bokserzy niemieccy B. C. Oberspree 

(Berlin) zaproszeni zostali na 3 mecze 
do Polski, a mianowicie: 4 kwietnia w 
Bydgoszczy przeciwko Astorji, 6-go 
kwietnia w Inowrocławiu z Cuiavią, 7 
kwietnia w Toruniu z Gryfem.

Zapasy -
Zawody atletyczne zorganizowane 

przez WOZA w hali YMCA przyniosły 
następujące wyniki: w. kogucia — Ro­
kita (PKS) pokonał Mianowskiego (L); 
w. piórkowa — Lenartowicz (E) poło­
żył na łopatki Gieralta (P); w. lekka 
— Swiętoslawski (PKS) po ładnej wal 
ce wygrał z Szewczykiem (S); w. pól­
średnia — Neuff (E) pokonał Łopackie­
go (P): w. .średnia — Hebda (Pi od­
niósł niespodziewane zwycięstwo nad 
Książkiewiczem (G); w. półciężka — 
Falkiewicą (G) przegrał z Retniakiem 
(PKS): w. ciężka — Hoffcnan (P) w 12 
rzucił na łopatki Nowickiego (L).

Po zawodach prezes WOZA płk. 
Steifer wręczył koszulki mistrzowskie 
Zemorzuskiemu, Neuffowi i Rokicie.

ELEKTRYCZNOŚĆ w meczu zapaśniczym 
pokonała Legję 15^.

ZAPAŚNICY WARSZAWSCY W WILNIE
WILNO, 29.3. W ilnc rozegrane zostały za­

wody zapaśnicze pomiędzy warszawską Legią 
a miejscowem Ogniskiem. Zawodnicy warszaw 
scy górowali nad wileńskim; technicznie I t?k 
tycznie, ynlkl były nasteouiące: w wadze ko­
guciej Neubauer II pokonał Michałowskiego, 
w wadze piórkowej Wlśn ewski wygrał z Ku­
czyńskim, druga walka w tej wadze pomięć?} 
Ntubauerem I I Asnarskim dala wynik nieroz­
strzygnięty. W wadze lekk'ej Natman zremi­
sował z Kuncklm. ślązak wygrał w wadze 
półśredniej z lasiullsem. Wdrugicj walce 
Szczebełski zwyciężył Wincewicza. W średniej 
Reda przegrał na punkty z Drobi nem.
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® walnego zebrania PKS-u nie wyszliśmy 

kowani. Nie dlatego, że sędziowie pow- 
*" uchwałę nic mającą nic wspólnego z tak 

^thiic szermowanem przez nich hasłem do- 

. * sportu polskiego. 1 nie dlatego, że kro- 

01 ’wym stworzyli fikcję Instytucji wzajem­
ni adoracji, instytucji martwej, która odclę- 

°d siebie własną wolą dostęp do swych 
^artatów pracy — boisk piłkarskich.

halnym obradom sędziów zgromadzonych 

ję p. m. w gmachu PUWF w Warsza- 
** Przysłuchiwaliśmy się z rosnącym nlepo- 

'lem z Innych zupełnie powodów. Oto po- 
h(*tu nie byliśmy w stanie dopatrzeć się w 

"’łowisku większości, która zadecydowała o 

"•Pełnie zbytecznym nowym kłopocie jaki 
^’41 na barki PZPN-u, przedewszyatklem 

-i o prawdziwe dobro sprawy, • dalej — 
lowego potraktowania konfliktu, oraz na-

Konflikt sędziowski można i musi być załatwiony pozytywnie
Tymczasem my, a mamy wrażenie że I 

PUWT i ZZ i PZPN z tego rodzaju poglą­

dem zgodzić się absolutnie nie może.
Nletylko nie może, ale przedewszyatklem 

nie chce. A nie chce dlatego, że śjzrobowa- 
nle 

alę 

na 

ty.
wej wśród naszej młodzieży.

Tymczasem PKS moment ten albo zupełnie 

w swych kalkulacjach pomińąt wskutek nie­
świadomości, albo też zbagatelizował go, j sportowych zostanie nałożone już w najbllż-

not miedzy

jednak on 

będzie uz-
tego rodzaju światopoglądu równałoby 

zamianie wartości wychowawczych sportu 

momenty destrukcji, warcholstwa, prywa- 

braku odpowiedzialności i pracy rozktado-

sadząc że reforma sportu polskiego skończy 

sit jedynie na pięknej wymianie 

PUWF-em i ZZ-em.

Możemy go zapewnić, że byt 

w grubym błędzie. Sport polski

drowlony, sport polaki musi być zreorganizo­

wany! Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że nic 

jest to kwestją miesięcy, te nie wystarczy 

na to nawet rok czasu, ze względu na brak 
wystarczających środków, oraz odpowiednio 

przygotowanych kadr ludzi. Ale zapewniamy 

panów sędziów że wędzidło na szkodników

szym czasie, z chwilą gdy zostaną do akcji 

tej odpowiednio przystosowane statuty po­

szczególnych związków.
To byłby jeden moment zasadniczy, a po­

minięty w tak zdawałoby się drobiazgowych 

rozważaniach okoliczności towarzyszących 

konfliktowi.
Moment drugi jest natury raczej psychicz­

nej, ale temnlemnlej zasadniczej, 

strony, a zwłaszcza
siebie, lecz naprzeciw siebie, I nie jako-wapól- 

nicy lecz Jako konkurenci.
W rezultacie sędziowie traktowali wszelkie j

prywata nie utopić dobra sprawy, o któr^ 
tak często sit mówi, a tak rzadko napraw* 

sif pamięta.
Bo przecież gdybyśmy nie wtltU pod uwa-

Oto obie

PKS stanęły nie obok

projekty PZPN-u nie jako chęć usprawnienia 

działalności tej instyucjl I zawarcia całości 

jej funkcyj w jednym monolicie organizacyj­

nym, lecz Jako manewr mający na celu jedy- 
nie zniszczenie Istniejącej już organizacji łj gę okoliczności łagodzących. o którychijnó- 

powołanie do życia na j 
szego pod każdym względem namiastka.

Wszystkie te refleksje, które nasuwają się 

nam w związku z tym przykrym, niewątpliwie 

konfliktem rysujemy tak szeroko z Jednego 
tylko względu: aby przecież w powodzi t. z. 

spraw „zasadnicych", za któremi tak często 
niestety kryje się poprostu małość ludzka I

jej miejsce dożo gor-1 wiliśmy wyżej, muslel№yśby bardzo wałczyć 

. . ■__»o saH, ahv ni.» viA'iéÂ * crmAChn PITWF-Ü

^ki 

bcic- 
, ............. ---------------,------- —

•«'dę szerokiego poglądu na rzeczy.
Obwiniając arbitrów nie chcemy bynaj- 

"’"tj temsamem stwierdzać, że w nieszczę- 

*eni rozwiązywaniu incydentu sędziowskie- 

który wzrósł się do rozmiarów zagadnie- 

kapitalnego, PZPN nie Jest też bez winy, 
"adze piłkarskie popełniły tutaj błąd, że go 

nazwiemy „towarzyski". Zignorowały j 
"bte zbytnio miłość własną arbitrów, kazały | 

"• rozmawiać z osobą cieszącą się niepopu- 

/’"ością wśród sędziów, nie potrafiły wygrać 
’’••taktów osobistych, które w tego ro- 

sprawach często mogą zdziałać wlęecj 
*** twarde słowa uchwał i paragrafów.

Co innego, że w tej walce parlamentarnej 
l*‘żiowlc tego rodzaju błędów popełnili 60- 
**l jeszcze więcej. Temnlcmniej uważamy, że 

‘PN jako Instytucja niewątpliwie obsadzona 
*‘tmi bardziej wybltnjrmł niż PKS — nie po­
dana była popełniać błędów taktycznych, 

’"'•»szcza błędów prostych, a więc I łatwych 

*• Przewidzenia.

Cwagl nasze wypowiadamy bynajmniej nic 
J”0. aby bawić się w tak łatwą zwykle ro- 

** krytyka. Notujemy je tylko dlatego, że 

‘fl»eleż nie wątpimy Iż w wyniku obrad nie- ■ 
halnych u większości zgromadzonych dzlata- 

,l>' sędziowskich rnusiał powstać wewnętrzny ' 
Janiak j świadomość, że jednak plon ze- ( 

»••ia w żadnym wypadku nie może być za- 
w*any na konto zysków w stanie posiadania 
‘»łskiej piłki nożnej.

Czynimy to też dlatego, że przecież spra- 
"» musi być rozwiązana z sensem, życiowo 

‘c żaden nletylko prawdziwy sędzia, ale 
**‘<ty normalnie myślący obywatel Rzplltej ; 

’Portowej nie będzie mógł zgodzić się w swem 

^’mieniu aby jego osoba przyczyniała się do 

••rżenia gmachu PZPN-u, budowanego ostat- 
"io z taką pieczołowitością, wysiłkiem I do- 

•rą wolą.

Jzśll chodzi o ów szeroki pogląd na rzeczy, 

którym wspominaliśmy na początku, musimy 
*•*1601x10 z prawdziwem ubolewaniem, te 

*lc1ogodzlnnvch dyskusjach jakie pro WA- 
*ono w ,.rokowaniach“ PKS-u z PZPN-em, 

»'estety obie strony „zapomniały" o momen- 

*'» najbardziej według nas Istotnym. Momen- 

”n tym „twierdzimy" jest fakt umowy za- 
*«rtej między PUWF-em, a ZPZS-em o la­

chach reorganizacji sportu polskiego.

Gdyby reprezentanci poszczególnych OKS-ów ! 
Pamiętali w swych rozważaniach o tym fak- 

*•*. nie wątpimy, że wielu z nich ustosunko- 

’»loby się do sprawy wcielenia PKS-u do 
''’SS-u inaczej niż wypadło to w gtosowa- 

*!u.

Panowie cl popełnili błąd, który nazwa­
łyśmy błędem wązklego horyzontu. Uznali 

",J*lem w swych rozważaniach I dowodzc- 

"'ach. że obecny stan rzeczy, jeśli chodzi o , 

*»rtość organizacyjną oraz moralną poszczę- I 

kółnych OZPN-ów 1 klubów, jest wartością . 
’•ałą, k.va może zmieniać się raczej na nic- ! 
korzyść. 1% !ko mówiąc — w swych rozwa- !

ze sobą, aby nie wyjść z gmachu PUWF-a 

pod wrażeniem, że duży procent głosu­
jących przeciw wcieleniu PKS-u do 

PZPN-u uczynił to tylko dlatego, iż bał się 
to w WSS-le nic znajdzie się dla nich miej­

sca.

Reasumując — uważamy te święto wt*f»» 

ny zarząd PKS-u, jeśli chce pracować nie dla 

prywaty lecz dla dobra aportu piłkarskiego 
w Polsce, może mieć jedną tylko rolę do speł­

nienia: Jaknajszybszego skoijtaktowanla się 
z zarządem PZPN-u w celu ostatecznego, po­

zytywnego załatwienia konfliktu.

Bo palenic za sobą mostów zarówno przez 

jedną jak I drugą stronę byłoby nonsensem 

oczywistym. To też PZPN nie powinien się 

peszyć ukonstytuowaniem nowego zarządu 

1 „instytucji bez ziemi“ 1 nawzajem PKS musi 

i z całą lojalnością przyjąć do wiadomości za- 

i rządzenia najwyższej maglstratury piłkarskiej 

' w Polsce, która wykonując obowiązującą uch­

walę swego walnego zgromadzenia powoła 
, w najbliższym czasie w poszczególnych okrę­

gach Wydziały Spraw Sędziowskich.

★

Przechodząc do przebiegu obrad, jakkol­

wiek mogły one sprowokować obserwatora da 

ciętych uwag, dla dobra uprawy ugryziemy 

się tym razem w język I zadowolimy się je­

dynie zdaniem sprawozdania merytoryczne­

go.

Tak więc przy niezwykle licznej frekwencji 
przedstawiciele 13-tu OKS-ów wybrali Jedno­

głośnie na przewodniczącego p. Zimmermana 

ze Lwowa, poczem int. Walczak imieniem 

zarządu PKS złożył mandaty, co zebrani 

przyjęli do wiadomości.

Teraz nastąpił najważniejszy akt obrad,

świat w paru wierszach
i po raz siódmy z rzędu, a po raz 22-a, 
w historii biegu odniosła drużyna au- _______ ____ ... _

' Rewelacyjny biegacz Eaton * pilskiego. Pearca. Mecz rewanżowy za Ameryki.
Z T1LDENEM NIE WOLNO!

Kongres Międzynarodowego Związ­
ku Tenisowego w Paryżu nie przyniósł 
nic nowego.

Przyjęto cały szereg kolonii angiel­
skich — Maurituis Rodesje Trinldad, 
Tobago — wzmacniając pozycję anglo 
sasów, nie przyjęto zato np. Turcji. 
Aby zaakceptować swój wrogi stosu­
nek do trupy Tildena, postanowiono, 
że zasadniczo dopuszczalne są mecze 
naiuczycieli tenisu z amatorami, niedo- 
puszczałne są natomiast jakiekolwiek 
spotkań a z członkiem „Cyrku Big Bil- 
la“.

Babę Risoo-Pylkowski został poko­
nany w Seatilile po 10 rundach na punk 
ty przez Freddie Steela.

Mistrzami bokserskleini Francji zo­
stali (od wagi muszej): Fayaud. Wag­
ner. Aupetit, Tritz, Orante, Michelot i 
Paltot. Fayaud jest pięść arzem znako 
niitym, zdobył on m. In. mistrzostwo 
Anglji. Michelot, słynny jeszcze z O-

PO raz siódmy z rzędu, a po raz 22-a i Herbert Turner, został niespodziewanie I Henie bedzie już profesjonalem. a pa-. 
w historji_biegu odniosła drużyna an- | pokonany przez bratanka mistrza olim , tern zaczmie sie tournee ₽rzez 10 miast j 

Jadwiga Jędrzejowska zrobiła znacz' gielska.
ne wrażenie na Wallis Mversie: poświę i wygrał z dużą przewagą przed ze 
cii on jej cały żartobliwy zresztą u- ‘ szlorocznym zwycięzca Holdenem. Dru 
step w swem piśmie Daily Telegraph: i gie miejsce zajęli Francuzi ze swymi 
„Widzowie turnieiów tenisowych za-(młodymi biegaczami, zajmując znacz- 
obserwwją bardzo poważną porpawę w ! 
grze Jędrzejowskiej, mistrzyni Polski.! 
po przyjeździe w tvm roku do Anglii, j 
Jej trzy zwycięstwa nad Stammers,; 
wywalczone dzięki regularności w mo-1 
mentach decydujących, pokazały, że i 
zdobyła ona umieietność cz.ekania na' 
wygrywające uderzenie. Nie gra ona 
teraz już tylko zabójczym drajwem.

Gdy przyjechała po raz pierwszy do 
Wimbledonu nie umiała ani słowa po 
angielsku, teraz pracując w biurze, 
gdzie mówi sie dttóo po angielsku, pa­
nuje ona już nad naszym Jeżykiem. Ta 
zdobycz zwiększy jej wiarę we własne 
siły i być może, poprawi jeszcze o ..15" 
jej poziom gry.

„WYŚCIG LODZI"
Najpopularniejszy wyścig wioślar­

ski świata Oxford — Cambridge odbę­
dzie się , jak zwykle w pierwszą sobo­
tę kwietnia, dnia 4 kwietnia. Osady są 
już od dwu tygodni na Tamizie, skła­
dy są już skrystalizowane, nowe łodzie 
dostarczone.

I oto nadchodzą sensacyjne wiado­
mości: Oxford iest w świetnej formie, 
jak nigdy. Znakomity wioślarz szlako­
wy. najlżejszy wioślarz załogi (I). Win 
ser, dokazuje takich sztuk, że potra­
fi poprowadzić osadę przez cały kurs 
— 4 mile — w temoie 34 — 38 uderzeń 
na minutę i to na treningu. To też cza­
sy sa doskonałe. W czwartek Oxford 
miał 19:01. a daleko jeszcze do pełnej 
formy i w połowie trasv zwolniono 
znacznie. Rekord wynosi 18:21.

Cambridge pod wodzą bardzo solid­
nego co do wagi szlakowego Laurie 
też nie próżnuje. Ale jeśli tak dalej 
pójdzie, to nie wystartuje on jako fa­
woryt — po raz pierwszy od wielu, 
wielu lat.

Perry grać bedzie 17 ; 18 kwietnia
w Wiedniu.
Polsce?

CROSS
LONDYN.

Blackpool rozegrano doroczny bieg 
przełaj sześciu narodów, Trasa 1 
kim. była nietylko długa, ale i ucią­
żliwa. Startowało sześć drużyn po 9 

i zawodników. Wspaniale zwycięstwo

WALLIS MYERS 
O JĘDRZEJOWSKIEJ

nie lepsze mieisca niż w r. ub.
Wyniki: Eaton 47:38,2. 2) Holden 

48:08. 3) Dow (Szkocia) 48:14. 4) Lon- 
las (Francja), 5) Burns (Atmlja), 6) 
Rerolle (Francja). 7) van Rumst (Bel- 
2ja), 8) Anirouche (Francja.' 9) Bau­
douin (Francja), 10) Potts (Anglja). Kia 
syfikacja drużynowa: 1) Anglja 41 
pkt., 2) Francia 66 wkt., 3) Szkocja 
112 
163

pkt., 4) Walja 158 pkt.. 5) Belgia 
pkt., 6) Irlandia 191 pkt.
FANTASTYCZNE REKORDY 

PŁYWACKIE
NEW YORK. 29.3. — Tel. wl. — Na 

mistrzostwach wyższych uczelni ame­
rykańskich w New Haven student Jes­
se Kasley uzyskał fantastyczne rekor­
dy w st. klas.: na 200 v. — 2:22,5, na 
200 mtr. — 2:37,2 (rekord Cartonneta 
2:39,6), na 220 y. — 2:38,4.

ZABALA W WIELKIEJ FORMIE
PRAGA. 29.3. — Tel. wl. — Na za­

wodach w hali Reichenbergu Zabala 
przebiegł 10 kim. w 31:05,1; Niemiec 
Woellke rzucił kula 16.17. a Gelunert 
skoczył wzwyż 183.

SZWECJA — NIEMCY 20.5:15,5
BERLIN. 29.3. — Tel. wl. — W me­

czu szermierczym Szwecja pokonała 
Niemcy w stosunku 20.5:15.5. Na po­
czątku prowadzili jeszcze Mtewtcy 
9.5:8.5. Najlepszym szermierzem na 
planszy był Niemiec Lerdon. który z 
sześciu spotkań Wygrał 5.

Najgroźniejszy rywal Vereya na 
Olimpiadzie pochodzić bedzie. zdaje 
sie. z Australii. Kto nim bedzie nie 
wiadomo jednak, bo wiatki faworyt-

decyduje dopiero o wyborze.

MARATON NARCIARSKI
Wielki wyścig narciarski (56 kim.) 

Birkenbeiner, do którego stanęło 700 
Norwegów w obciążeniu górskiem. za­
kończy! sie sensacja. Zwyciężył Gjoe- 
slien o 2 sekundy przed Ingligstadeni; 
jakaż walka musiała sie toczyć na tra­
sie jeśli się zważy, że start bvt wspól­
ny. Ale zwycięstwo Gioesliena nie by­
ło zupełnie przekonywujące. Przed me 
ta znajdowała sie bramka, no której 
przebyciu trzeba było przejechać je­
szcze 200 mtr. Gjoesiien przejechał tę 
bramkę pierwszy, niaiac na pietach 
swego rywala, przystanął i In-giinstad 
podjechał do niego, aby pogratulować 
mu zwycięstwa. W tei chwili publicz­
ność krzykami zwróciła uwagę, że me 
ta jest dalej. Gioslien zerwał sie. in- 
glanstad. który stal tyłem — rnusiał 
sie najpierw odwrócić i Gloeslien wy­
grał o... 2 sekundy. Coby to było, gdy­
by nie było omyłki, nie wiadomo. Gjoe 
slien prowadził, ale na 200 mtr. przed 
meta lngiistad był świeższy, możeby 
wlec go dogonił.

Ciężki wypadek zdarzył sie na sko­
czni w Norwegii, rzecz rzadka, mimo, 
że co niedziela oddaje sie przynajmniel 
po 3.000 skoków dziennie. W Skogen 
faworyt konkursu znaidowal sie Już w 
powietrzu, gdy na wybieg wpadt mło­
dy chłopak. Skoczek wiecha! na nie­
go w pełnym pcitie. Z polamanemi 
nogami i mózgu przewie­
ziono ich obu do szoitala.

Sonia Henie pożegnała * amator- 
stweni na dwu wieczorach w wyprze- 
danem Madison Sauare Garden. Ceny 
biletów dochodziły do 40 dolarów. Za 
następnym razem, znów w Madison,

I

limp.jady (czwarte miejsce i zwycię- , który potem dzięki niezręcznej taktyce dele- 
stwo nad Bernioehrem) Jest po raz szó 
sty mistrzem Franci'.

PERRY WYGRYWA
PARYŻ, 29.3. — Tel. wł. — Double na tur­

nieju w Cannes wygrał Pcrrv, Matelka. bijać 
parę Elimer, Walla — Mycra Ś:2, ń:3, 4:», »:3.

Danja zrezygnowała z rozegrania meczu o | 
ruhar Davlsa ze Szwajcarją w Kopenhadze, j 
wobec czego mecz ten odbędzie się w Mon­
treux w dniach 15 — 17 maja.

PARYŻ, 29.3. — Tel. wł. — W meczu hoke. . . . _ . --------|
I

i
potem w Pradze. Kiedy w

SZEŚCIU NARODÓW'
28.3. — Teł. wł. — w 

! na 
14.5

ZAWODY GIMNASTYCZNE 
Z JUGOSŁAWJA

Zawody gimnastyczne pomiędzy So- 
kolean Jugosłowiańskim a Sokolejn Pol­
skim odbędą sie w dniu 13 kwietnia, 
t. j. w drugi dzień świat Wieikiejnocy 
w sali Y. M. C. A. przy ul. Konopnickiej 
Nr. 6. — Walczyć bedzie z każdej stro­
ny drużyna z 8-miu zawodników: wy- 

... _________ _ , niki sześciu najlepszych zawodników
‘•oriyść. 1% :ko mówiąc - w »wych roiwa-: stanowić beda o zwycięstwie. -Każdy 
‘Aniach Wlęlazoić sędziów wykazali pewien z zawodników wykonać 6
s.czen. z których cztery obowiązujące 
««letyzm 1 pesymizm. ) Ila tegorocw,ej 0-limpjadzie.

Holandia-Belg’a 8:0
SEDAN PIŁKARZY BELGIJSKICH
AMSTERDAM. 29.3. — Tel. wl. — 

Wobec 40.000 widzów Hola’idia poko­
nała Belgie w stosunku 8:0 (4:0). Już 
w pierwszej minucie zdobyli Holendrzy 
braniłke przez prawoskrzvdtowego Wel 
sa. 1 _ ____ .__ __ .___ .
spowodu niepewne! grv obrońców ljo- i Drost i znów van Nellen ustalili wynik 
lenderskich doszła Belgia, ale w 39' dnia. Po 6-tei bramce zeszedł z boiska 
min. strzał lewego łącznika Smitsa za | kontuzjowany bramkarz belgijski Chri 
łamał Belgów. W minute potein po' stiane; zastąpił go Badiou.

gccji krakowskiej, oraz subjektywnemu pod­

chodzeniu do konfliktu przewodniczącego, nie 

znalazł niestety odzwiercladlenla w ostatecz- 

nem głosowaniu nad wcieleniem PKS-u do 
PZPN-u.

Mianowicie poszczególne OKS zdały mel­

dunki z Ich stanowiska w tej sprawie. Z mel­

dunków tych okazało się, że Kraków, Śląsk I 

Stanisławów opowiedziały się zasadniczo za 

wcieleniem, Kielce I Lwów godzą się z zasa­

dą, ale po uwzględnieniu całego szeregu de­

zyderatów, wreszcie Lublin, Lódż, Pomorze, 

Poznań, Wilno 1 Warszawa obstają mocne 

przy autonomjl. Zupełnie odrębne stanowisko 
zajęło tutaj Polesie, którego przedstawiciel 

oświadczył, że glosować będzie za stron* 

która uzyska większość.
Kiedy Jednak przyszło do głosowania spra­

wa została potraktowana zbyt suebp i graś- 
MEDJOŁAN; 29.3.—— eTI. wł. — W ayńsń «Uc« I w rezultacie z powodzi wniosków 

gu otwarcia letniego toru Vlgnorełi: wyróżnił | .«to-rw _>■się rekordzista godzinny Otmo, którego rekord nieprzyjemna w formie
napróżno atakują Richard I Kaers. Olmo wy- redakcja krakowska, która mamy wrażenie 
grał wyścig 50 kim. w 1:09.45 przed Ouerra. częściowo nnvezvnii» «
Bnim I Altenburgencm. Wyście z doganianiem, CIt*l<>w0 przyczyniła się do przegłosowania 

wniosku w stosunku 10:3.

Kiedy klamka zapadła 1 delegaci ńląska. 

oraz Krakowa opuścili salę obrad, nastąpił 

ostatni akt — wybór władz.
Daty one wynik następujący: prezes — Inż. 

T. Walczak, riceprezes — p. Laskowski, se­

kretarz — p. Oryfenberg. skarbnik — p. tuls­

ka, członkowie pp. Tomaszewski I Bira, 

rzecznik dyscyplinarny — p. Bednarski, ko­
misja rewizyjna — pp. Spalenstein, Wolman, 

Ludertowicz, Hanke 1 Brzeziński.

Zarządowi temu życzymy raz Jeszcze, abv 

polski sport piłkarski mógł mu w najbliższej 

przyszłości pogratulować pozytywnego załat-' 
Wlenia sprawy, w której zagadnienia presti­

żowe i bodaj personalne przerastają w chwili 

obecnej nieproporcjonalnie jej meritum.

Inż. Jerzy Orabowskl

ja na trawie panów Francja «remisowała t 
Bclgją 2:2. Beigijki natomiast pokonały Fran-
CU Al 1:0.

KOLARSTWO
AMSTERDAM. 29.3. — Teł. wł. — Druga 

noc azcściodn ówkl dała prowadzenie parze 
Acrts Buysse przed Niemcami Zima, Klaters, 
Belgami Ćharllcr, Staats i Holendrami Pellenars, 

i Jan MB Kämpen.

I ANTWERPIA, IM — TśL wł. — w wyści 
I gu sprinterów finał pierwszych wygrał Scherens 
, przed Richterem I Gerard nem, a finał drugidt

strzale środkowego napastnika Back- 
łraysa było hfż 3:0. I znów Backhuys, 
po solowym przeboiu ustalił na 6 mi- 
nut przed gwizdkiem rezultat do prze- ■ 

; rwy. Po zmianie stron Holendrzy pa-; 
kę przez prawoskrzvdlowego Wel' tiowali nad boiskiem: lewoskrzydlowy ] 
Potem do głosu, nawet groźnie, i van Nellen, Backhuys. prawy ląbenik i 
Arln nla.npwn«»: ffrt, 1^- i i — nś,V „clolill IVVfl’k 1

Już niedługo 
ukaże się na pólkach księgarskich powieść

„WIELKA GRA”
którą drukował w odcinkach

Przegląd Sportowy <49

MTcharid przed Falk Nansenem I van Egmon- ‘ 
dem. Za tandemami triumfował Ronsac przed 
Oekuvschcrem, Lorcfce I Kaersem........................ „ - _k w( _ w 

....... ......... ___  Vlgnoreti: wyróżnił 
■ię rekordzista godzinny Otmo. którego rekord

___
grat wyścig 50 kim, w 1:09.45 przed Ouerra. 
B’nlm i Altenburgencm. Wyścig z doganianiem 
vygratl Oimo, Piemontcsl przed Blnlm. Berga- 
moschlnt. Wśród amatorów triumfował b 
m'strz świata Pola przed Leguttm I Szwajca­
rem Waegellnem.

Wyścg szosowy 260 kim. wygrał Del Can- 
c:a w 7:12:30 o 2:10 przed Bizzlim, Clprlanlm, 
Gott'-n 1 Mea'I’m.

ZURYCH. 29.3. — Te!, wl. — Pierwsze za­
wody ..olimpijskie" przyniosły zwycięstwo 
Waegetinowl przed Rcisoherem.

Z. Rusecki I A. Posner
Zasady organizacji klubów i stowarzy­

szeń.
Jedyna książką w Jczytai polskim, 

omawiajaoj wzLcowa działalność klu­
bu sportowego. Polecona przez P. U. 
W. F., P. Z. P. N., Związek Strzelecki 
Sokół i t. d.

Cena ksi^ikl wynosi Zł. 3.—.
Wysyłkę mkułecwla snę poczta 

żaduyca dodatkowych koiwtów po ..... 
kazaniu powyższej kwoty na konto KPO 
6182 (Albert Posncr).^

bei 
prze-

4) 
P. K. Allen

YAHKEE YAHOO
POWIEŚĆ

♦) Scarpulaii. słynny kiedy & bokser, a obecnie 
zrujnowany manażer, znajduje przypadkiem tv bu­
dzie cyrkowej młodego siłacza o fenomenalnej budo­
wie ciała. Stary lis orientuje sie odrazu, że oto ma 
przed sobą materiał na mistrza świata, który może 
zapewnić swemu opiekunowi dziesiątki tysięcy dola­
rów. Scarp wiąże chłopaka oficjalnym kontraktem 
i pertraktuje z potentatem nowojorskim boksu i fi-1 
nansów, którego potrafił zainteresować osoba swego 
pupila. Umawiaja sic .telefonicznie na spotkanie 
w Chicago.

Scarp wyszedł z budki. Boy hotelowy spo­
glądał nań pytająco, jakby oczekując, że dowie 
się czegoś ciekawego o tym telefonie z New-Yor- 
ku. Lecz spotkał go zawód. Scarp nie powiedział 
'lic. Zapalił papierosa i udał się do swego pokoju. 
1‘akował rzeczy, a krzątając się, mruczał do 
siebie:

— Zatelefonował, hę? Pięćset dolarów... Hip 
Wie, że coś się szykuje... Z pewnością wakuje 
•hiejsce dla nowej gwiazdy boksu. Nareszcie nad­
szedł mój szczęśliwy dzień. Najwyższy już czas! 
Usiadł przy stole i dobrze zalakował kopertę, 
w której znajdowała się pierwsza kopja kontra­
ktu. sporządzonego przez Bensona, a podpisane­
go przez niego i obiecującego młodzieńca z budy 
jarmarcznej. Zaadresował kopertę na własne 
''nię, do swego banku w New Yorku, zaznaczając 
w rogu: „Proszę zatrzymać“. Drugą kopję scho­
wał do kieszeni Następnie udał się na pocztę 
! kazał urzędnikowi wysiać list jako przesyłkę 
Loleconą. Potem zasiadł w hallu hotelowym,

przeglądając gazety i doczekał się nadejścia pie­
niędzy. Po sprawdzeniu tożsamości wypłacono 
mu pięćset dolarów...

Na stacji kolejowej kupił bilet na pociąg, któ­
ry odchodził do Chicago tej nocy. Leżąc w slee­
pingu uśmiechał się do siebie i rozmyślał:

— Hip będzie zły, że nie wziąłem szczeniaka 
ze sobą. Lecz gra jest zbyt wielka, abym pokazał 
odrazu chłopaka. Nie wystawiam towaru, zanim 
uie obejrzę futerału, w którym ma być uloko­
wany...

II.
Odszukanie rezydencji Conniego nie przed­

stawiało wielkich trudności. Pierwsze piętro 
zajmował bar i restauracja. Drugie, trzecie 
i czwarte — nieduże mieszkanka, przystosowane 
do potrzeb małego gospodarstwa. Connie zaj­
mował czwarte piętro z niewielkim ogródkiem na 
dachu. Na dwu pozostałych mieszkali zazwyczaj 
goście przyjezdni, których interesy sprowadzały 
na liczne ścieżki businessów Conniego. Jednym 
z takich właśnie gości był Hip Toller.

Przez wiele lat Connie obracał się w świecie 
boksu, wyścigów i hazardu. Był założycielem 
wielkiej organizacji bookmacherskiej i lubił, gdy 
go tytułowano „komisarzem“, przez wzgląd na 
jego operacje zakładowe. W czasach prohibicji 
był bootlcgerem na wielką skalę. Człowiek ten 
mógł finansować każdą imprezę, leżącą w zakre­
sie jego działalności, a właściwie mówiąc... pra­
wie wszystko wchodziło w zakres tej działalno­
ści. Connie był, krótko mówiąc, dla Chicago tern, 
czem Hip Toller dla New Yorku. W rezultacie 
posiadał (eż olbrzymie wpływy, które niczawsze 
wyzyskiwał w sposób zgodny z zasadami ucz­
ciwości.

Scarp udał się odrazu do rezydencji Conniego 
i został przyjęty jak stary przyjaciel. Zaprowa­
dzono go na trzecie piętro, gdzie Hip w szlafro­
ku i pantoflach odpoczywał po kąpieli i śniadaniu. 
Przywitał go uśmiechem, połączonym z porozu-

miewawczem mrugnięciem lewego oka. Był to 
człowiek średniej budowy, o dużej głowie, krza­
czastych brwiach i blisko osadzonych oczach. 
Policzki jego były różowe, jak u dziecka, co sta­
nowiło rażący kontrast z wydatną dolną szczę­
ką i przebiegłemi, czarnemi oczyma. Scarp i Hip 
wymienili przyjacielski uścisk dłoni.

— Hello, Scarp — rzeki Toller łagodnie—wy­
glądasz doskonale. Gdzież ten twój olbrzymi mor­
derca?...

— Czeka — odrzekl wymijająco Scarp.
— Czeka?... Czy jadłeś już śniadanie?
— Tak. Nie jestem głodny. Powiadam ci, Hip, 

ten szczeniak to chłop co się zowie. Dwadzieścia 
dwa lata. Dwieście dwadzieścia trzy funty w do­
skonalej kondycji... Ramiona ma jak Langford, 
nogi jak Fitzsimmons, ręce jak Jeffries, a gdy 
wyrośnie, będzie wyższy od Willarda. Jest uro- 
dzęnym szampjonem. Trzeba tylko...

— To już wiem, czytałem twoją depeszę — 
przerwał mu Toller z ironicznym uśmiechem. — 
Ale jakże on wygląda? Przyprowadź go ttitaj.

— Amant filmowy, Hip, — nie dawał się zbić 
Scarp z tropu — powiadam ci, amant filmowy! 
Co za wzrost, co za postawa... Dodaj do tego fa­
listą, płową czuprynę, cerę białą i delikatną, zę­
by równe i błyszczące, jak u dziewczyny, a bę­
dziesz wiedział, jak wygląda.

— Wystarczy — mruknął Hip. — Czy on umie 
walczyć?

— Nie wiem. Jest zato najsilniejszym czło­
wiekiem jakiego widziałem. Występuje na tanim 
jarmarku. Wiesz, bierze podkowę do rąk i zgi­
na jak ja szpilkę do włosów.

— Powiedz mi — zagadnął kpiąco Hip — czy 
widziałeś kiedy \vybitnego boksera ciężkiej wagi, 
któryby ważył ponad 200 funtów?... — Żaden 
z tych olbrzymów nie potrafi ruszać się po ringu!

— Chłopak niema doświadczenia, to praw­
da, lecz gdy się nauczy, będzie szybki jak wi­
cher, — obstawał przy swojem Scarp.

— I to ty masz zamiar go uczyć?
— I jeszcze jak.
— A gdzieżeś się sam uczył, żeby uczyć 

jego?...
— Znajdę gościa, który to dobrze załatwi.
— Kogo?
— Weterana boksu, znającego się na takich 

rzeczach.
— I ten też wgramoli się na naszą parafję?...
— Dam mu oczywiście część udziału, jeśli 

będzie wart tego.
— Hm, to dosyć uczciwe postawienie sprawy.
— Zbyt uczciwe Hip — rzekł Scarpulati. Słu­

chaj, potrzebny jest huk, hałas, reklama. Nauczyć 
chłopaka walczyć, tak — to rzecz zrozumiała, 
lecz wypchnąć go na sam front jeszcze przed­
tem, oto o czem myślę... Przy twoich wpływach 
mógłbyć rozprowadzić go w prasie, niczem klej 
po ścianie.

Powiedzmy... i cóż z tego?
— Ja mówię z tobą o interesie, Hip...
— No, więc słucham dalej.

Możemy go pchnąć tak daleko, że pewne- 
|go dnia znajdzie się w ringu z szampjoiiem. Mo­
żemy go pchnąć jeszcze dalej, wówczas sam zo­
stanie szampjonem. Przy twoich stosunkach, Hip, 
wszystko da się zrobić.

— Taaak. — Hip umiał nadać swemu głosowi 
prowokacyjne brzmienie.

— W tern tkwi gruby pieniądz, Hip.
— Pieniądz, dla kogo?...
— Dla ciebie i dla mnie.
— Ile dla ciebie, a ile dla mnie?
— Mam kontrakt w ręku. Mój udział jest wy­

soki. Masz, przeczytaj. — Mówiąc to. Scarp wy­
ciągnął kopię kontraktu i podał ją Tollerowi. Tol­
ler wziął dokument, sięgnął po rogowe okulary, 
leżące na stole i zaczął czytać. Nie wyrzekł ani 
słowa, aż nie skończył. Potem oświadczył niby 
obojętnie:

(D. c. n.).
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zapewnia Polonii zwycięstwo nad Legią

u
Odrowąża. Wprawdzie Le- 
jeszcze przed przerwa zdo 
Drabińskiego jeden punkt, 
była już w’ stanie zatrzy-

Zawody towarzyskie, ski, Puchniarz, Kuła, Odrowąż, Ci-
'WARSZAWA, 29.3. —Polonia — Le-1 Butanów; Skrzypek. Jelski, Pigłow- 

gia 4:1 (2:1). ________________________ _______ ~‘
Legja: Keller: Pigłowski. Szczotkow- szewski, Bańkowski.
ski: Kubera. Cebulak. Drabiński i Pierwszy ..poważniejszy“ mecz sezo-
(Grzbiela), Rajdek, Grzibiela (Drabiń-jnu 1936 w stolicy przyniósł przedsmak 
ski), Przeździecki I. Cięciara. Wypi- czekających nas emocyj. Wedle wszel- 
Jcwski. I kich obliczeń wygrać powinna była łi-

Polonia: Komiejewski: Szczepaniak,' gowa Legja z A-klasową Polonią. Tym

edzie dobrze...
Rozmowa z Nawrotem o sytuacji w Legji

Dziwne i niewesołe wieści dochodź - 
ły ostatnio z obozu piłkarskiego Legii. 
Jakieś bunty, jakieś zatargi, jakieś wło­
skie strajki, jakieś demonstracje... sło­
wem — stan ciągłego wrzenia. Oczywi­
ście enuncjacje oficjalne przedstawiały 
sytuację w różowem świetle, lecz te są 
tylko dla niewtajemniczonych. A rolą 
prasy jest dotrzeć tam, dokąd zdawa­
łoby się wzrok nie sięga...

Któż może być lepszym przewodni­
kiem po terenie omawianych wypad­
ków, jak nie długoletni kapitan ligowej 
drużyny wojskowych — Józef Nawrot.

— Było już bai Izo źle — mówi zna­
komity center ataku. — Niewiele bra­
kowało, by Legja stanęła do mistrzostw 
bez swych dotychczasowych czołowych 
piłkarzy, a już prawdziwym ciosem by­
ło wystąpienie Martyny...

— Ale gdzież przyczyna tego?... — 
pytamy.

— Powiem panu, że nie dziwię się 
rozgoryczeniu Heńka, gdyż ostatnio 
brak było u nas w klubie zrozumienia • 
dla spraw piłkarskich i gdyby nie in-1 
terwencja grupy dawnych członków 
kto wie, jak wyglądałby skład 1-ej dru­
żyny na mistrzostwa.

— O jakiej akcji pan mówi?
Nawrot uśmiecha się tajemniczo.
— A no, zebrali się założyciele Legji 

pp. gen. Rouppert, płk. Waserab, Krzy-

Oczywiście inny nastrój zapanował 
nas odrazu...

— A co z Martyną?
— Mowy niema o jego wystąpieniu 

z klubu! Musi grać i koniec. Przyrzekl 
to zresztą nam. trójce starych kole­
gów, mnie, Cebulakowi i Szallerowi i 
Warszawa zobaczy nas znów razem na 
boisku. Zachcianki „zawodowe" wybi­
liśmy Martynie z głowy i kśub został 
o tem zawiadomiony.

— Zatem wszystko jaknajlepiej...
Naw.rot nie przeczy, ale i nie przy­

twierdza, jakby coś jeszcze leżało mu 
na „wątrobie". Wreszcie cedzi półsłów­
kami.

— Trudno mi o tem mówić, ale... ja­
ko weteran... mam chyba prawo... Cho- 

I dzi mi o obecne metody treningu sto­
sowane przez dr. Hankego oraz Czar­
nika w stosunku do juniorów.

Rozumiem pana Józefa i nie nale­
gam więcej. Te siprawy powinny być 
najpierw przewentylowane wewnątrz 
sekcji, zanim wejdą na łamy prasy. Zre 
sztą czuwa wszak nad tem, według 
słów Nawrota, mąż zaufan a „wielkiej 
piątki setujórów", płk. Źołędziowski.

— A jak się pan sam czuje przed 
17-tym sezonem pracy na boisku?...

— Nie myślę jeszcze ____ _____
Coprawda 16 lat gry, 22 występy w 

-----„ ------------------- reprezentacji Polski, największa ilość 
ski, Nowowiejski i Źolędziowski i po bramek dla niej strzelonych, 500 nie- 
naradzie delegowali do zarządu klubu ' czów wogóle, a 320 w barwach Legji — 
płk. Źotędziowskiego, dla zajęcia się . to dane na solidną emeryturę. AJe, gdy 
stroną sportową działalności, a specjai- ] tylko w zupełności wyleczę dolegiiwo- 
nie odbudową sekcji piłkarskiej współ-' ści chorej wątroby, znów poprowadzę 
nie z kierownikiem jej płk. Okulickim, atak Legji do boju. m. al.

rezygnować.

ROGER VEREY I GEN. OLSZYNA - WILCZYŃSKI 
w chwili wręczania Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej.

czasem stało się Inaczej. Triumfowała; 
drużyną klasy. A i to zupełnie zasht-1 
zenie!

Zwycięstwo w stos. 4:1 (2:1) mieli J 
poloniści do zawdzięczenia większej . 
ruchliwości i wigorowi. jaki cechował ■ 
całą drużynę, czego nie można było | 
znów doszukać się u wojskowych. Li­
gowcy rozpoczęli wprawdzie mecz zu-, 
pełnie dobrze, starali sie kombinować: 
i grać ze sensem, gdy jednak nic z te- j 
go nie wychodziło, głównie spowodu 
niezaradności napadu, szybko się znie­
chęcili. tembardziej, że przeciwnik 
brał sprawę na serio i walczył pełnym 
gazem. Sprawę przypieczętowała ład­
na bramka Ciszewskiego, a wkrótce po 
tem druga 
gja zdołała 
być przez 
jednak nie ______  __ _____
inać rozpędzonej na pełnym biegu Po­
lonii.

Po przerwie gospodarze (mecz od­
bywał się na boisku przv ul. Konwik- 
torskiej) utrzymali tempo. ..Zielonym" 
bynajmniej to nie odpowiadało, to też 
całkowicie skapitulowali. Strzelcami 
dwu dalszych bramek dla Polonii byli 
Szczepaniak (dobił piłkę po strzelonym 
przez siebie rzucie karnym) i Odro­
wąż. Przy szczęściu błans wypaść 
móg, dla zwycięzców jeszcze korzyst­
niej.

Wydanie zdecydowanej opinii o dru­
żynach na podstawie niedzielnego me­
czu byłoby ryzykowne, szczególnie 
gdy chodzi o Legję. której skład nie 
był kompletny (nie widzieliśmy: Na­
wrota, Łysakowskiego. Przeździeckie- 
«o II).

Polonia zaprezentowała się dobrze! 
Właściwie nie widać u niej większych 
zmian, żadnych specjalnych postępów 
w technice czy taktyce, natomiast na­
stąpiło. zdaje się, odrodzenie psychicz 
ne. Drużyna walczy ambitnie i ochot­
nie, ma wole zwycięstwa i dzięki temu 
też gra otrzymuje pewien dodatni wy­
raz. Nowością by, pozatem jakiś spe­
cjalny animusz strzałowy. Wszystkie j 
bramki były ładne i ostre!

Główny atut Polonii stanowi nadal 
obrona. Para Butanów — Szczepaniak 
to trudny do zgryzień a orzech dla 
lepszej lwi>ji napadu, niż niedzielna 
piątka Legji, to też nic dziwnego, że 
przez cały czas panowała nad grą. 
Przy tego rodzaju oparciu łatwiejsze 
zadanie miała pomoc, która jednak — 
szczególnie w punkcie centralnym — 
wykazywała już braki. Napad wal-1 
czy,... szedł ostro naprzód i... szybko j 
strzela,. Było w grze może więcej ży-1 , 
wiołowości. niż myśli, jednak przy nie­
wyraźnej postawie defenzywy Legii 
okazało się to całkowicie wystarcza­
jące i... skuteczne.

W zespole wojskowych trudno było 
doszukać się jaśniejszych punktów. 
Ustępowa, on przeciwnikowi przede­
wszystkiem w szybkości, pozatem nie­
którzy gracze wykazywali mało hartu 
i zibyt szybko zrezygnowali z walki. 
Obrona popełniła szereg ciężkch błę­
dów, a Keller mia, nieobliczalne mo­
menty. W pomocy zawodził Cebulak. 
Atak nie umiał zdobyć się na skoordy­
nowaną i skuteczną współpracę. Akcie 
przeważnie zbytnio rozciągano wszerz, 
do strzałów wogóle nie dochodzono.

W sumie pozostawiła niedzielna Le­
gja wrażenie bardzo nieszczególne, to 
też pozycja jej w tegorocznej kampa­
nii ligowej nasuwać musi obawy.

Zawodom przypatrywało sie około 
1000 widzów. Sędziował p. Bergtal. 

(ns).

OSTATNI GALOP LEGJI PRZED STARTEM LIGOWYM
nie podoba! sie podobnie, jak mecz przegrany z AZS 1:2. Tym razem wojskowi ulegli zdegrado­
wanej Polonji 1:4. Legja grała iv slZladzie: Zlatoper, Keller, Szczotkowski, Pigłowski, Kubera, 

Cebulak, Drabiński, Grzela, Rajdek, Przeździecki I, Wypijewski, Cieciora.

Szkolny turniej piłkarski
organizuje Koło Wychowawców Fizycznych w stolicy'

Wiadomość o turnieju piłkarskim I czas gr.v z 2X45 min. na 2X30 min- 
dla młodzieży szkolnej, organizowanym ICzas ten w zupełności wystarczał mło-
przez Kolo wychowawców fizycznych, 
wywołała wielka sensacje. Wreszcie 
piłka nożna dotarta do szkoły! Wresz­
cie młodzież szkolna wyjdzie poza ra­
my gier sportowych i zbliży sie do 
dziedziny sportu, która tak bardzo od­
czuwa brak mlodei krwi.

Na czele Komitetu organizacyjnego 
stanal znany nam z zielone) murawy 
reprezentacyjny napastnik Ciszewski 
W życiu pozasportowem Ciszewski 
zajmuje stanowisko wychowawcy fi­
zycznego w I Miejskiem gininazium. 
Zwracamy sie wiec do niego po bliższe 
dane o turnieju.

— Piłka nożna w szkole nie jest 
właściwie rzeczą nową. Już w ubie­
głym roku zorganizowałem turniej, 
a właściwie międzyszkolne mecze, 
z których zdałem potem szczegółowe 
sprawozdanie Kuratorium stołecznemu. 
Początkowo miałem trudności z boiska­
mi. ale zostały one usunięte, dzięki po­
parciu inż. Kuchara. który dal nam do 
dyspozycji stadjon W. P.

Turniei odbył sie w uprzystępnio­
nych dla młodzieży szkolnej warun­
kach. Przedewszystkiem skrócono

dzieży, która rekrutowała sie z chłop­
ców powyżej 16-tu lat. 
dziej ciekawa inowacją 
w butach futbalowych. 
toflach gimnastycznych.
z tern grano też znacznie lżejsza piłka. 
Chodziło bowiem o to. aby możliwość 
kontuzyj zmniejszyć do minimum.

Ze względów pedagogicznych wpro­
wadzono kary minutowe, podobnie iak 
w hokeju na lodzie. Za przewinienie 
sędzia usuwał gracza z boiska na kil­
ka minut, w zależności od stopnia 
winy. Zaznaczyć należy, że podczas 
zeszłorocznych gier, do których przy­
stąpiło 11 zespołów szkolnych, tego 
rodzaju sankcje karne zastosowano 
wogóle dwa razy. Świadczy to wy­
mownie o naizunelniej sportowej atmo­
sferze. w iakiei odbywały się mecze.

Otóż turniei zeszłoroczny udał sie 
tak dobrze — ciągnie p. Ciszewski — 
że postanowiliśmy w tym roku w Ko­
le wychowawców fizycznych turniej 
ten powtórzyć i nadać mu charakter 
eksperymentalny. Ma on mianowicie 
wykazać korzyści, jaikie sport piłkar­
ski daje, a ponieważ należy się spo­
dziewać. że turniej ten znajdzie anro-

Jeszcze bar- 
byla era nie 
lecz w pan- 
a w związku

bdtę. przyjmie on sie chyba, jako sta­
ła coroczna impreza.

— Błloby to rzeczą niezwykle cenną 
młodzież garnie sie bowiem do piłk 
nożnej cala siła. Bodajże bardziej niż 
do innych sportów! Trzeba więc mło­
dzieży udostępnić sport ten, by nie 
szukała go poza dozwolonemi ramami 
Obecnie pilkarstwo nie należy de 
sportów w szkole zalecanych. IJpra- 
wia sie je w szkolnych kolach sporto­
wych. ale wobec braku boisk odpo­
wiednich. wszystko to ma charaktet 
prowizoryczny. W rezultacie chlooctl 
graia. gdzie sie tylko przytrafi okazja 
Zbierze sie ich kilku, tworzą sobie od­
razu jakiś klubik i kopia! Niejeden grf 
z nich znakomicie, oczywiście uwzględ­
niając wiek i warunki.

Nie dzieje sie tak bynajmniej tvlk< 
u mnie w gimnazjum. Wszyscy pro 
fesorowie. z którymi na ten temat roz­
mawiałem. wykazali wiele zrozumienia 
dla tei kwestii, bo wszędzie piłkarstwił 
1. _
To też jeśli turniei sie uda. i opinie

dla tei kwestii, bo wszędzie piłkarstw« 
iest u młodzieży si-lnie zakorzenione 
To też jeśli turniei sie uda. i opinie 
wypadna dobrze, mam daleko idące 
plany zorganizowania w Warszawie 
międzyszkolnych rozgrywek i t. p.

We wszystkich tych kwestiach za­
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Pojcdunch: Noji--Kucharski na 5 him
. KATOWICE. 29.3. — Tel. wl. — W 
dniu dzisiejszym odbył się w Katowi­
cach ХИ-ty bieg naprzelaj o puhar re­
dakcji „Polonii". Bieg ten był wielką 
propagandą sportu l.-atletycznego i 
zgromadził na starcie elite biegaczy 
śląskich, oraz dwu najlepszych zawód 
ników polskich: Kucharskiego i Noję. 
Raził natomiast brak zawodników „Sta­
dionu" z Chorzowa, którzy z niezrozu­
miałych powodów bieg ten zignorowa­
li. Bieg, który organizacyjne i sporto­
wo wypadł znakomicie, odbył się w 
trzech grupach, a mian.: seniorów, ju­
niorów i pań. Startowało ogółem 243 
zawodników.

Główny punkt zawodów: bieg senio­
rów na dystansie 5 tys. mtr. wywo­
łał olbrzymie zainteresowanie. Tłumy 
publiczności z niebywałem napięciem 
śledziły na całej trasie emocjonujący 
pojedynek Noji z Kucharskim. Rzecz 
zrozumiała, że dystans taki nie odpo­
wiadał Kucharskiemu, który jest bez­
konkurencyjny na bieżni w średnich 
dystansach, niemniej jednak wykazał 
on że i tego rodzaju konkurencje nie 
nastręczają mu wielkich trudności. Z 
pojedynku tego wyszedł zwycięsko 
Noji. publiczność jednak obdarzyła ży- 
wtołowemi oklaskami Kucharskiego za 
Jego piękny styl. Podkreślić należy do­
skonałą postawę utalentowanego śląza­
ka Orłowskiego, który mimo niedaw­
no przebytej choroby, zaprezentował 
sie doskonale, zajmując trzecie miejsce.

W biegu pań niespodziewanie na 
pierwsze miejsce wysunęła się dobrze 
zapowiadająca sie Loskówna, zwycię­
żając w pięknym stylu mistrzynię Ślą­
ska Siedlaczakówne. Wyniki są nastę­
pujące:

Panie: 1) Loskówna (Sokół Zgoda) 
3 m. 52 s„ 2) Siedlaczkówna (Sokół 
Chorzów), 3) Gedyźanka (Pogoń Kato­
wice), 4) Sadowska (Zw. Strzel. Sosno­
wiec), 5) Kopecka (Sokół Zgoda), 6) 
Szymczykówna (Pogoń Katowice).

Bieg juniorów: 1) Labus (Sokół O- 
rzegów) 8:07. 2) Szymczyk (Pogoń
Kat.). 3) Plucień CKSM Niska), 4) Gmy- 
rek (Stadjon Chorzów). 5) Knacel (Zw. 
Strzel. Oświęcim).

U/ biegu sen/orów startuje 76 zawód-1 
ników. Ze startu rusza zwarta grupa z 
Kucharskim, Orłowskim, Noji i Kąfko- 
lem. Za pierwszym kilometrem na czo­
ło wysunął się Noji. za nim Kucharski I 
i Orłowski. Prowadzenia Noji nie oddal 
już do końca. Toczy się natomiast za­
żarta walka między Kucharskim i Or­
łowskim. W pewnym momencie Or­
lowski mija Kucharskiego, który na 
chwilę przystanął spowodu niespodzie­
wanego bólu w mięśniach, tymczasem 
Noji uciekl o kilkanaście metrów.

Na mecie w Katowicach pierwszy zja. 
wił się ’Noji, zostawiając Kucharskiego 
o 60 metrów, który skolei zdystanso­
wał Orłowskiego o 70 m. 1) Noji (Legja 
Warszawa) w czasie 16:40.4. 2) Kuchar­
ski (Pogoń Lwów), 3) Orlowski (KPW 
Katowice). 4) Konkol (Sokół Rybnik). 
5) Kolenda (Sokół Krywald).

Podkreślić należy, że w biegu dzisiej 
szym udziału nie wziął zeszłoroczny 
zdobywca puharu Stoklosiński, oraz 
Hartlik (Stadjon Chorzów), który dwu 
krotnie już zdobył ten puhar.
HELJASZ RZUCA PONAD 15 MTR.
POZNAN. 29.3. Tel. wł. — W we­

wnętrznych zawodach lekkoatletycz­
nych Warty startował m. i. Heliasz w 
kuli i dysku, uzyskując .jak na począ­
tek sezonu, wcale dobre wyniki. W 
kuli Heliasz osiągnął 15.26. przed Tur- 
czykiem 13.59. i Świetlikiem 12.95. W 
dysku pierwszy Heliasz 43.55. 2) Tur- 
czyk 34.30. 3) Kozlowski 31.08. Z in­
nych wyników 11a wyróżnienie zasłu­
guje jedynie wynik Kaszubowśkiego 
w biegu na 800 m. 2.05-5. ’

BIEG NAPRZELAJ WE LWOWIE
LWÓW, 29.3. — Tel. wl. — Bieg na 

przeali o mistrzostwo okręgu rozegra­
no na trasie 6.000 m.. zgromadził na 
starcie 29 zawodników. W konkurencji 
seniorów nieoczekiwany sukces uzy­
skał Opiat (Lechja) 21-50.7. przed Ko­
rzeniowskim (Pogoń) 22.\6£. Bienia- 
rzem i Jaworskim (Pog.) i Juden- 
bergiem (Dror.). W konkurencji junio­
rów pierwszy był Gafliński (Pog.) 

' drugi Hubert (Świt).

ŁÓDŹ. 29. 3, — Tel. wl. — W dniu 
dzisiejszym odbyła sie właściwa inau­
guracja sezonu lekkoatletycznego z 
dwoma biegami naprzelaj. organizowa 
nemi przez związek. Niestety, liczba 
startujących nie iest zadawalająca, w 
latach ubiegłych była ona o kilkaset 
procent wyższa. W biegu dla stowa­
rzyszonych na dystansie ponad 3 kim. 
startowało 30 zawodników, ukończy­
ło 29. Wyścig wygra, w dobrej for­
mie Lach (KE) w 10:05.6 przed Galew­
skim (Zij.) 10:16,6 i Lafeta (Zj.) W bie­
gu dla niestowarzyszonych na dystan­
sie około 3 kim. startowało 19, bieg 
ukończyło 17. Bieg wygrał Bujak 9:11,8 
przed Karwackim 9:162 i Majem.

ROBOTNICZE BIEGI NAPRZELAJ zorgani­
zowane przez WRSKO na bolafcn Skry przy­
niosły następujące wyniki:

Panie: 5000 mtr.: 1) Zwirlicińwna (Skra) 
1:44.5; 2) Gałaslńska (Start); Jężkowska 
(Skra).

Panowie: 3000 mtr.: 1) Lisowaki 9:51.2; 2) 
Eichel I Boss ze Skry.

LUBLIN. 29.3. Bieg naprzełaj o mistrzostwo 
okręgu lubelskiego na dystansie 8.500 mtr. 
zgromadził na sorcie 15 zawodników. Zwyde 
żyt Markiewicz (PKS) w czasie 32:14,4 przed 
KuSmirkem (Plagę Laśklewlcz) I Matejasz- 
czykiem (PKS). Startujący poza konkursem 
Kramer (Strzelec Gdynia) przybył pierwszy do 
mety w najlepszym czasie dnia 31:

I

Dzielny opór Skody
na meczu z ligową Warszawianką

ustalił Korngold z podania Smoczka z rzutu 
wolnego.

Sędzia p. Sonnenschein nie uznat po jednej 
bramce dla obu drużyn spowodu spalonych.

PIŁKA NOŻNA W WARSZAWIE
Mecze piłkarskie rozegrane w Warszawie 

przyniosły następujące wyniki:
ZNICZ — KPW ORZEŁ 4:1 (4:0). Mecz ro­

zegrano w Pruszkowie. Bramki dla Zniczu 
strzelili: Biernat 2, Kurzcla i Borkowski, dla 
Orla — Walęski. Sędzia p. Fass.

POGOŃ — NAPRZÓD (BRWINÓW) 6:0 
(1:0). Bramki dla Pogoni zdobyli: Sobotowicz 
3, Madeja 2, Zieliński.

PZL — FORT BFMA 3:0 (2:0). Atak PZL 
świetnie zagrał i przyczynił się do zwycięstwa 
swojej drużyny z groźnym Fortem Bema. 
Bramki dla PZL zdobyli: Bilewicz, Baraczew- 
ski, ślusarczyk. Sędzia p. Sienkiewicz.

PWATT - SKRA 3:0 (1:0). Skra wypadła 
w tym meczu bardzo słabo. Robotnicza dru­
żyna jeszcze jest bez formy. PWATT był 
lepszy i wygrał zasłużenie. Bramki dla 
PWATT zdobyli: Wojda 2 i Tomasiewicz.

GWIAZDA — MARYMONT 5:2 (VI). Do 
przerwy Marymont potrafił nawiązać walkę. 
Po przerwie jedenastka jego spuchła, prowa­
dzenie obejmuje Gwiazda i wygrywa wyso­
ko. Bramki dla Gwiazdy strzelili: Wlhier 2. 
Feinbatim, Szulinger, Zyibersztein.

URSUS — KADRA 2:1 (1:0). Mecz rozegra­
ny w Rembertowie zakończył się niespodz<c- 
uanem zwycięstwem Ursusa, dla którego obie 
bramki zdobył Hałacz, dla Kadry Pońsko. 
Sędziował p. Haseibusch.

HURAGAN — ELEKTRYCZNOŚĆ 3:1. Hura­
gan jest nie do pokonania na boisku w Wo­
łominie. Wygrał zasłużenie Huragan dla któ­
rego bramki zdobyli: Bieś 2 i Czyżewski.

Inne wyniki: CWS — Nordyja 3:0; Przysz­
łość (Tłuszcz) — Uran (Wołomin) 5:3 (2:1); 
żar — Skra komb. 2:1 (1:0).

ZARZĄD WOZPN odrzucił protest Żyrar- 
dowianki w sprawie przywrócenia jej punk­
tów w meczach z Sokołem, Makabi i CWS. 
Jak wiadomo, mecze te żyrardowianka wy­
grała, jednak zweryfikowane zostały one na 
korzyść pokonanych«

WARSZAWA 29.111. WARSZAWIANKA - 
SKODA 5:3 (2:2). Zaw. tow. Jak na ligowa 
drużynę miała Warszawianka zbyt wiele ro­
boty z dobra, »bo raczej ambitnie grjącą Sko­
da Być może, że „czerwoni“ nie traktowali 
tego spotkania zbyt poważnie, niemniej jed­
nak musieli sie sporo wysilić aby wykazać 
swa supremacje nad drużyna klasy A.

W drużynie Warszawianki dal sie wyraź­
nie odczuć treningowy charakter spotkania. 
Liczne przestawienia w składzie, Zwierz w 
ataku, były tego najlepszym dowodem. Do­
wodem była jeszcze słaba gra, cechującą 
Warszawiankę. Uderzył przedewszystkiem 
brak współpracy. Pod tym względem Skoda 
przewyższała Warszawiankę.

Doskonalą formę wykazał w Warszawiance 
Smoczek. Pierwszorzędnie rozdawał piłki, a 
eo najcenniejsze grat » werwą i ambicją. 
Zupełnie dobrze wypadt na skrzydle Kornn- 
gold, zwłaszcza do przerwy, Sachs okazał sie 
cennym nabytkiem. Grał może nieefektownie 
ale bardzo pożytecznie, pomoc — defensyw­
na. obrona przeciętna, w bramce Jachlmek o 
klasę lepszy niż grający do przerwy Rudnic­
ki.

Warszawianka wystąpiła w składzie: Rud­
nicki (Jachlmek); Ziemian. Pawlak; Sochan, 
Sroczyński. Rusin (Sachs); Stollenwerk, Son- 
tag, Smoczek, Sachs (Zwierz) i Korngold.

W Skodzie najlepiej wypadła trójka napa­
du Rusinek, Zbroja i Skwarczcwskl. w pomo­
cy wyróżnił sie Zaranek a w obronie Zieliń­
ski. Całość Jednak zbyt wiele ufa nogom I 
chętnie robi z nich użytek w granicach nie­
dozwolonych.

Serje bramek rozpoczął Sltwarczewski po 
solowej akcji. Niedługo potem Sachs wyrów­
nuje głową, potem Warszawianka uzyskuje 
prowadzenie przez Sonntaga. W ostatniej 
chwili przed pauzą wyrówna! Rusinek.

Po przerwie Sonntag. po efektownym kor- 
nerze Korngolda. podnosi stosunek bramek do 
3:2, ade wnet za faul Pawlaka na Rusinku, 
Sltwarczewski egzekwuje kamy I zdobywa o. 
statnlą dla Skody bramkę. Potem Smoczek 
zdobywa z woleya czwartą bramkę, którą 
zresztą dobił sobie sam bramkarz. Wynik dnia

RUMUNI PŁACA
Rumuński związek kolarski przez 

szereg miesięcy zwlekał z przekaza­
niem naszemu związkowi sumy 37.900 
lei. jakie pozostały jeszcze do wypła­
cenia Danielowi z 40.000 zdobytych 
w wyścigu dookoła Rumunii. Pieniądze 
wpłynęły już do Związku, który zaku­
pi za nie nagrodę dla Daniela.

Jednocześnie nadeszła w poselstwa 
Rzplrtej z Bukaresztu opinia o starcie 
naszych zawodników w tvm wyścigu. 
W związku bowiem z dyskwalifikacją 
Korwin Piotrowskiego i Igo rozeszły 
się wieści, że nasi zawodnicy nie zro­
bili w Rumunii swoiem zachowaniem 
zbyt dobrej propagandy. Poselstwo 
Rziplitej stwiedza iednak. że opinia jj 
Polakach była jaknailepsza i że przy­
służyli sie oni bardzo do propagandy ; 
sportu polskiego. I

ii.
rzeki jaknajdalej idące poparcie całe

CRACOVIA—GARBARNIA 2:0 
Włodek tv walce z Zembaczym 

skim.

*
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